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Mmmy odwracają s e od komunizmu
Sensacyjny Sfst otwarty

wybitnych komunistów ukraińskich
Jeszcze nie przebrzmiały echa głoś- 

Kego procesu kobryńskiego, wyświetla 
jącego właściwą rolę i działalność Ko 
munistycznej Partji Zachodniej Ukrainy 
i Komunistycznej Part ji Zachodniej Bia 
lorusi, gdy oto dziennik „Nowyj C zas“ 
w ychodzący we Lwowie w n-rze z dn. 
15 b, m. zamieszcza list o tw arty  człon  
kó w  U kraińców należących do C. K. 
K. p . Z: U. i C. K. K. P. z . B.

Redakcja zna nazwiska 5 autorów 
. tego listu, jednakże ze względów zro

zumiałych woli zatrzym ać je w tajem- 
' ńicy .List ten brzmi:

„Towarzysze! — Każdy z nas, komu 
ży na sercu ios Ukrainy, uważnie, śle
dzi wydarzenia, zachodzące na zie
miach Ukrainy, a zwłaszcza na t. zw. 
Ukrainie Radzieckiej. Każdą wiado- 

. mość nadchodzącą stamtąd, czytali
śm y z zachwytem, Dniprelstan, trakto 
bud, kolektywizacja i inne rzeczy. — 
wszystko to skłaniało nas do zapału. 
Jednakże...  nasze marzenia były tylko 
— złudzeniami. Ukraina Radziecka by 
la moskiewską prowincją, przemiano
waną z malorosyjskiego generał - gu
bernatorstwa. Bez zgody Moskwy nie 
mogła ona ani pisnąć, dni obronić 
nas U).  Nie chcieliśmy jednak o tem 
wiedzieć. Wierzyliśmy w „braterstwo, 
miłość i wolność" i zachwycaliśmy się, 
czy ta jąc  w gazetach bezpłatnych o suk 
cesach osiąganych na Ukrainie. Jednak

P. Prezydent
w Eruszynie

RADOMSKO, 16.9. —  Teł. wł. —
Między 17 i 21 b. m. P an  P rezydent 
Rzeczypospolitej bawić będzie w ma
jątku Kruszyna, raczył bowiem przy
jąć zaproszenie ks. Stefana Lubomir
skiego na polowanie. I

*  ' i
W  związku z informacjami, poda- 

nemi przez niektóre dzienniki ó  re- 
prezentacyjnem polowaniu, urza- 
dzanem przez p. Prezydenta  Rze
czypospolitej w puszczy Rudnickiej 
dla korpusu dyplomatycznego i go
ści zaproszonych, kancelaria ćyyyi - 
na Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej komunikuje, że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie.

że przyszedł kres naszej hypnozie. 
S trzał Chwylowyja, a  za nim Skrypny 
ka, wskazał nam, że trzeba nas dobie 
rać i usuwać.

Niedowierzają nam. Tysiące naszych 
tow arzyszy rozstrzelano. Szowinizm 
rosyjski triumfuje. „Jedyna niepodziel
na" odżyła w ZSRR.

Robotnikom  fabryk  nie dali. Ziemie 
chłopom odebrali — zrobili z  nic fi nie- 
wolnków. Świadczą o tem liczne listy 
stamtąd. Sprawy ukraińskiej nie roz
wiązano. Wilki zrzuciły z Siebie skó
rę owczą, pokazały zęby. Robotnicy i 
chłopi ukraińscy powinni dać należną 
odpowiedź siepaczom Moskwy...*•

Jednocześnie „Ukraińska Służba P ra

sowa“ w Berlinie otrzymała od zało
życiela i pierwszego prezesa rozwiąza 
nego obecnie w Berlinie stowarzysze
nia komunistycznego p. D. F. Ferku- 
niaka - H ryhorowycza oświadczenie iż 
występuje on z organizacji komunisty
cznej, bowiem:

„...partia kom unistyczna nie zaslugu  
je  na zaufanie szerokich rzesz pracu
jących. Dla Ukraińca, w którego sercu 
tli choć m aleńka iskierka m iłości swe 
go narodu ujarzm ionego, nie m oże być  
miejsca  w ruchu kom unistycznym  

Tak kończy swe sensacyjne oświad 
czenie jeden z najwybitniejszych u- 
kraińskich dzialaczów komunistycz
nych.
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Hondolencje
lofrctwa sowiecStiem

Minister komutfikacii ■•ni. Buł- 
kic-w cz otrzymał następującą de
peszę:’

— Proszę przyjąć w yrazy  głę
bokiego ubolewań'a z powodu c ęż 
klej s tra ty  potresionej przez pol
skie lo tnc tw o  przez śmierć kapi
tana Lew oniew sk: ego.

(—) Silin
zastępca naczelnika lo tn c tw a  

Z. S. R. R.
W  odpowiedzi ministar Butkie

wicz przesłał do 'kom isarza  Ś liną 
depeszę następującej treści:

— Proszę p rz y ą ć  w yrazy  mo
jej głębok'ej i szczerej wdzięczno 
śc: za przesłaną depeszę kondolen 
cyjną z powodu katastrofy, w kto

| rej zgtnął kpt. Leworrewski.
(—) Inż, Butwiewicz 

1 minister komun k ac i .

Sam prosił się do więż enia... czul. co go czeda...

Padł pod nożem dintojry złodziejskiej
Gryzły  go w yrzu ty  sumienia, czuł 

się jak szczute zwierzę, osaczone ze
wsząd i skazane na zgubę. Był posżu 
kiwany listami gończemi za różne kra 
dzieże, w  które go wciągnął kornpvi 
Bolesław Badowski. Miał już nie
jedno na swem ciemnem sumieniu, jed 
nak w  duszy coś tam mu pozostało z 
lepszych czasów i

głos uczciwości 
począł przemawiać w nim coraz śmie 
lej. Długo bił się z myślami, w resz
cie poszedł do spowiedzi, a następnie 
zgłosił się oficjalnie do kancelarii jed 
nego z podprokuratorów właściwego 
rewiru, przez który był poszukiwany.

— Marjan Kubik jestem, poszukiwa 
ny przez policję... — rzekł.

Pan prokurator rozpy tll  grzecznie 
o jaką to chodzi sprawę i... poradził 
mu, by zgłosił się do sędziego śled
czego w godzinach urzędowych.

Kubik podziękował, ukłonił się i u- 
dał do właściwego sędziego śledcze
go. Tam również się zameldował, że 
jest poszuikwany listami gończemi i 
oddaje się dobrowolnie w ręce wtadz 
sądowych. Długo czekał, lecz osta
tecznie nie został „załatwiony", gdyż 
sędzia śledczy gdzieś wyjeżdża! stuż 
bowo.

Byl to dzień sobotni.
— Już dziś jest zapóźno, pan zechce 

pofatygować się w poniedziałek — o- 
świadczyla mu sekretarka.

— Ale czy w poniedziałek znowu

Por. Pronaszko wystartował
na zaw ody w Me5ms

—  0 * 0—

Miasto
pcruraua nm i orkan

LONDYN 16.9. Z Mexico City do
noszą, że miasto Tampico zostało 
zniszczone przez gw ałtow ny orkan. 
Niemal wszystkie domy w mieście 
zawaiiły  się. 32 osoby poniosły 
4mierć na miejscu. Kilka tysięcy 
mieszkańców pozostało bez dachu 
Bad głową.

W czora j  o g. 7.17 wystartowali z 
lotniska mokotowskiego porucznik- 
pJot Mieczysław Pronaszko i inż. Fe
licjan Polturak z aeroklubu Rzpfltej na 
samolocie „RWD 5“ , znak rejestracyj 
ny „Sp — Agj“ w kierunku Berlin — 
Antwerpia — Reims.

W  Reims lotnicy wezmą udział w

meetingu lotniczym pod nazwą „Bien- 
venue Aerienne".

Po drodze lotnicy zatrzymają się w 
Berlinie, celem uzupełnienia zapasu 
pal wa, oraz przenocują w Antwerpii, 
skąd w ystar tu ją  koto południa do 
Reims.

Zwłoki śj>. kpt. Lewoniewskiego
na granicy Ojczyzny

STOŁPCE, 16.9. — Tel. wł. — Dziś 
rano przybył tam wagon ze zwłokami 
ś.p. kpr. Lewoniewskiego.

W imieniu ministra komunikacji wy ' 
jechał z  Wilna do Stołpców prezes 0-

kręgowej dyrekcji kolei państwowych 
inż. Falkowski, który ma reprezento
wać p. ministra przy żałobnym akcie 
przejęcia na granicy polsko - sowiec
kiej wagonu ze zwłokami . tragicznie, 
zmarłego lotnika polskiego.

mnie gdzie nie odeślą? — niepokoi/ 
się Kubik.

— Ach, nie, może pan być zupeł
nie spokojny, pójdzie pan prosto de 

1 więzienia..; — zapewniła grzecznie.
Kubikowi nie danem było jednak 

trafić do więzienia, gdyż w niedzielę 
zarżnął go Badowski, 

dowiedziawszy się o jego planach I 
objawach skruchy. Kompan bal się, 
by Kubik nie wysypał go w przystę* 
ie lojalności w stosunku do sądu.

Te niesamowite okoliczność ujaw
niła rozprawa sądowa która zakoń
czono w dniu wczorajszym przeciw 
Badowskiemu, lat 28. oskarżonemu 
wespół ze swą kochanką Heleną Jak- 
torską o zabicie Kubika.

Rozprawa sądowa wykazała, że Ku 
bik został zabity przez Badowskiego 
wobec kilku wspólnych kolegów któ
rzy ani me mrugnęli okiem w chwili, 
gdy oskarżony rżnął nożeir swego 
towarzysza. Uważał to za 1 

złodziejską dintojrę, 
której nikt niema prawa przeszka
dzać.

Towarzysze obu byli badani przez 
sąd w charakterze świadków, Zez
nali, iż Jaktorska udziału w zabój
stwie nie brała.

Sąd uniewinnił Jaktorską, zaś wo
bec ustalenia, że Badowski jest ty 
pem psychopatycznym i n>e w pełni 
odpowiedzialnym za swoje czyny, wy 
mierzył mu
łagodną karę trzech lat więzienia.

Po tym wyroku Badowskiego ze
brała eskorta policyjna do sądu ape
lacyjnego, gdzie miał wczoraj dwie 
sprawy % cięźfeiezni vry tokami z  a k n  
dzieże.
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Makabryczne oczekiwanie
Niesamowita, wręcz maka

bryczna sytuacja: ludzie zadają 
sobie pytania: „Czy bedzie woj 
na?“... A kiedy?**.

Tak, jakby pytali: „Czy be
dzie jutro pogoda?... Kiedy 
pójdziemy do kina?**.

Trzynaście lat temu dopiero 
złożyliśmy broń, my, w  Pol
sce...

Piętnaście lat temu dopiero u- 
cięhły armaty na Zachodzie i 
ziemia wysychać zaczęła z prze 
lanej krwi milionów...

I znów na nowo rozbrzmie
wa na całyin świecie maka
brycznie spokojne pytanie: 
„Czy będzie wojna?... A kie
dy ?“.

Żeby zdać sobie sprawę z na 
strojów, jakie panują w tej chwi 
li na świecie, warto przeczytać 
uważnie najbardziej charaktery 
styczny fragment koresponden
cji z Londynu znanego publicy
sty politycznego Augura (Polja- 
kowa), jednego z najbystrzej
szych obserwatorów polityki 
międzynarodowej, który pisze 
wczoraj w jednym z dzienni
ków:

..Rozważmy fakty — pjsze 
„Augur". — Przygotowania Nie
miec do dozbrojenia na wielką 
skalę posunięte są tak daleko, iż 
ludzie najbardziej scep tyczn e u- 
sposobieni, dali sie przekonać 
namacafnemi dowodami o istnie

Wszystko
dla wojny

BERLIN 16.9. „Rheinisch W est- 
phaelische Zeitung“ zamieszcza a- 
pel do swych czytelników, aby każ 
dy kto może sadził sam. lub też 
propagował sądzenie drzewek o- 
rzechowych, ponieważ drzew o o- 
rzechowe jest niezbędnym surow 
cem dla fabryk, wyrabiających kol
by i opraw y dia karabinów i in
nych rodzajów brom.

Pismo kończy swój artykuł zna
mienną uwagą, że brak drzewa o- 
rzechowego może pewnego dnia o- 
kazać się katastrofalnym w swych 
skutkach.

Skazanie sza ega
W iężenie  

lam  aśf im  erci
L W Ó W  16.9. — Tel. wł. — Dziś 

9 godz. 11 przed południem zapadł 
w sądzie doraźnym wyrok w pro
cesie szpiegowskim 34-ietniego 
Grzegorza Medika. rolnika z pod Kl
io w a.

Po dwudniowej rozprawie, pro
wadzonej przy drzwiach zamknię
tych, trybunał Wydał wyrok, ska
zujący Medika na 15 lat więzienia, 
pozbawienie praw obywatelskich o- 
raz konfiskatę gotówki, znalezionej 
przy szpiegu podczas aresz tow a
nia

W arto zauważyć, że po mowie o- 
. brońcy sad zmienił kwalifikację 

czynu przestępczego, przyjmując 
. zamiast art 1. przewidującego karę 

śmierci, ar tykuł 6, przewidujący 
tylko karę więzienia.

niu takich zbrojeń. A jednak I 
Niemcy zbroją się dalej. Opowia 
danie, że czynią to tylko d a za 
chowania pokoju, zakrawa na i 
kpiny z całego świata. Gdyby 1 
ktoś chciał w ysuw ać tezę tak i

oczyw iście idiotyczną, każdy ro 
ześm ieje mu się w  nos. A więc  
Niemcy pragną wojny.

Ażeby odparować tę groźbę, 
trzeba dokonać jednej z  trzech 
rzeczy: 1) albo zacznie się na-

Delegacja Polslia do l- enewy
na sesje rady  I z g r  madzenia Ligi Narodów o raz  na Konferencję  Rozb, 

W yfazd m in is tra  Becka
Minister sp raw  zagranicznych 

p. Józef Beck, k tóry  powrócił z 
Zaleszczyk do W arszaw y  w  dniu 
16-ym b. m. rano. ustal ł Hstę de' 2 
gacji polskiej na rozpoczynającą 
się w' Genewie w  tfirlt 2 2 -m b. m. 
sesję Rady Ligi Narodów oraz na 
o ;w  erające sw e doroczne obrady 
w  dniu 25-ym b. rn. Zgromadzenie 
Ligi.

Na czele delegacji stanie nrni-  
s ter Beck, a pozatem delegatami 
Po!sk- będą pp.: min. Edw ard Ra 
czyński, s ta ły  delegat RzpHtej w 
Genewie. mm. Jan Modzelewski, 
poseł Rzpfitei przy rządz e szwaj
carskim w  Berlinie i gen. bryg. 
Burhardt - Buikacki, de’ega-t Po'- 
ski na Konferencję Rozibrojenio- 
w a.

Zastępcami delegatów u ran o w a

ni zostali pp.: Roman Dębicki, szef 
gabinetu min. spraw  zagranicz
nych, Antoni Roman — radca ęko 
n o m eżny  min. spraw  zagr., naczeł 
mik Tadeusz Gw 'azdow ski. radca 
Tytiix K om arncki i senat orka Han 
na Hub'cka.

Jako szef biura prasowego del a 
gacji po’isk’ej udaje sie do G enew y 
p. Emil Ruecker, zastępca naczel
nika w y o z a łu  prasowego m n . 
spraw zagr.

W yjazd  kilku z w ym iem onych  
członków delegacji pozostaje w 
zw iązku z rozpoczynającemi s ’ę 
po zakończeniu sesji Rady i Zgro- 
madzen a Ligi Narodów pracami 
Konferencji RGzbroien'owej, której 
tegoroczna sesja jesienna w yzna
czona została  na dzień 16 paździer

Rozpaczliwa wa ka górników
w  podziemiach slyrylsKlch Kopalni

WIEDEŃ. 16.9. — Tel. wł. — Sy 
tuacja strajkowa w styryjskiem 
kopalnictwie węglowem przybiera 
coraz groźnie sze rozmiary. Przed 
kopalniami obietemi strajkiem po
wtarzają  się rozruchy. Kobiety, 
przynoszące żyw ność dila sw ych  
mężów i ojców, szturmują budyn
ki dyrekcji, domagając sie by wlą 
czono zpowrotem dopływ wody i 
prądu do kopalni, oraz by zezwo
lono na dostarczanie przebywają

cym uż siódmy dzień w podzie
miach żywność,'.

Na niektórych kopalniach, w o 
bec w ypadków  zachorowania 
strajkujących z głodu, zezwolono 
na dostarczenie im żywności.

Ostrym przebiegiem strajku za
jął się obecnie rząd związkowy, 
który wydeleguje do Styrii mini
stra handlu celem przeprowadze
nia akcji mediaey.nej.

Pośłica na Eatarni
D w a w ystępy  w  Eodzi

ŁÓDŹ 16.9. — Tel. wł. — W czo
raj wieczorem, gdy robotnicy o- 
pusżczali fabrykę Allarta, na latar
nię przed fabryką wdrapała się ja
kaś kobieta ■ i poczęła wygłaszać 
podburzające przemówienie.

Robotnicy wezwali policję, która 
agitatorkę ściągnęła z latarni.

Jak się okazało, była to posłan
ka komunistyczna Ignasiakowa. W

I kilka ch w il później na tej sam ej la- 
J tarni pojaw ił się m ę ż c z y z n a  i za 

c zą ł  rzucać w y w r o t o w e  okrzyki.
Robotnicy ściągnęli mówcę z la

tarni i poturbowali go. Od więk
szych cięgów uratowała go przy
była policja..Niefortunnym mówcą 
był poseł komunistyczny R ożen- 
berg. (Ro).

Dźecko w ciłatniem stad m gruźlicy
Cudowne uzdrowienie w  Lourdes

PARYŻ 16.9. W  Lourdes odnoto
wano now y wypadek cudownego 
uzdrowienia.

W ciągu trzech dni wyleczone 
zostało całkowicie trzyletnie dziec
ko, chore ciężko na gruźlicę płuc.

Lekarze po zastosowaniu ,odmy“ 
i innych zabiegów stracili wszelką 
nadzieję utrzymania dziecka przy 
życiu. Było ono i u ż  w takim.stanie 
że nie przyjmowało żadnych po
karmów.

Jeden z lekarzy postanowił dać

mu wody z cudownego źródła w i 
Lourdes. Po wypiciu połowy butę - , 
ki tej wody gorączka znikła i dziec
ko zapadło w głęboki sen.

Następnego dnia lekarz znalazł 
małego pacjenta, bawiącego się na • 
ulicy.

Lekarskie biuro sprawdzeń w 
Lourdes umieściło ten fakt w rzę- 
dzie uzdrowień o charakterze nad- 
nau iranym .

Donosi o tern Katolicka Agenda 
Prasow a.

tychmiast wojnę zapobiegającą 
ogólnej katastrofie, aby nie poz
wolić u eprzyjacielowi na w y 
bór odpowiedniego momentu i 
metody wo'nv ■ 2) albo ugodzi
się z nim zapomocą układu czy  
umowy, która szanować będą 
obie strony; 3) aibo wreszcie po 
zw oii się na dalszy rozwój w y 
padków i na fatalne rozwikłanie 
przygotowując się równocześ
nie na tego rodzaju konsekwen
cje.

Z tych trzech metod trzeba —. 
znając stosunki — odrzucić sta
nowczo pierwszą, gdyż ani w  
Londynie, ani w  Paryżu niema 
w  tej chwili zapału wojennego, 
tego zapału, który Jeden tylko 
m oże zachęcić łudy do rzucenia 
się w krwawa łaźnię.

Drugim środkiem jest układ z 
Niemcami. Do każdego jednak 
układu potrzeba dwóch stroń, a 
do_ chwili obecnej nie posiadamy 
najmniejszego śladu ani pragnie 
nia, ani nawet umiejętności po
lityków Berlina by respektować 
honorowy kompromis. Pozosta
je zatem trzeci środek: przygo
to w y w a n e  i czekanie.

W ydaje nam się, że  tę w łaśn ie  
drogę na dluższa i najdroższą 
wybrała Europa w  stosunku do 
Niemiec. Końcowy rezultat nie 
może być inny od środka, wśka 
zanego na początku. Metoda ta 
jest tylko poprostu droższą".
A w ięc  do tego d oszed ł św ia t  

w piętnaście lat pó w ojnie, któ 
ra k o szto w a ła  ż y c ie  m uogje 
m iliony ob y w a te li i nęd zę  d zi
siejsza...

D o w niosku, ż e  m usi b yć , że  
jest nieunikniona, że  jest tylko  
k w estią  d łu ższego  lub krótsze
g o  czasu  oczekiw ania...

•'wr '  ‘

Katastrofą
aa morzu

SZTO K H O LM , j 6.9. — Tc!, w  i '  —  
Na W y so k o śc i  V aes te rv i 'k  w p o łu d n io 
w e j  S z w e c j i  u legł  k a i a s t r o f :e f rac l i to -  
w e c -  t n o o r o w o  - ż a g l o w y  „ Id o " .  W s k u  
te k  w y s o k ie j  fali r u n ę ły  w e  w n ę t r z u  o-  
k r ę tu  s to s y  to w a r ó w ,  p r z y c z e m  w y b i t a  
z o s t a ł a  w ; k a d łu b ie  d z i u r a  i o k r ę t  p o 
c z ą ł  to n ą ć .  Z a ło g a  W siadła n a  d w ie  
ło d z ie  r a tu n k o w e .

J e d n a  z riićh' po  17-godz inneJ  d r a m a  
t y c z n e j  w a lce  ze w z b u r z o n e m i  fa lam i 
z d o ła ła  d o t r z e ć  do  b rźeg t i .  D r u g a  łó d ź ,  
w k tó r e j  z n a j d o w a ł o  s ię  6  m a r y n a r z y ,  
z a g in ę ła .  W y s ł a n e  p a t r o l e  l o t ń c z e  
w r ó c i ły  z p o s z u k iw a ń ,  nie o d n a l a z ł s z y  

' ś la d u  lodzi.

Piwo •
dumą narodową

BERLIN 16.9. Monachijskie koła 
hitlerowskie postanowiły wydać w 
tym roku kalendarz „piwiarzy", ,\v 
który,ri,,iak inówt notatka.reklamo
wa .chcą w ykazać wielkie znacze
nie, jakie posiada piwo w stosun
kach międzynarodowych i jak więt- 
ka rolę gra ono obecnie w Niem
czech. . • i

Kalendarz ma zawierać m. inn. 
artykuł tednei z. czołow ych osobi
stości ruchu hitlerowskiego Pt. ^Pi
wo. jako środek wzmożenia dumjK 
narodowej".



Sir. 3 Niedziela, 17 września 1933 r. Nr. 253 f

Za cenę mrących z głodu miljonów obywateli
Sowiety sa świetnie przygotowane do wojny

Co mówi general niemiecki o czerwonej armii
O tom, co dzieje się w Rosji, 

wiemy z dwóch źródeł: z oficjal
nych doniesień sowieckich i od 
osób, które z Rosji uciekły. Do
niesienia pierwsze, obliczone na 
•propagandę, siła rzeczy muszą 
przedstawiać sytuacje w Rosji so 
wieokie. w barwach, jak najróżo w 
szych, wierzyć wiec Am w stu 
procentach nie można.

Nie można też ufać reftactjom 
tych cudzoziemców, którzy po 
krótkim pobycie w Sowietach w 
charakterze gości rządu moskiew
skiego, opowiadała cuda o życiu 
i... dobrobycie obywateli sowiec
kich.

Wszakże ostatnio właśnie, b. 
premjer francuski, Herriot, pod
czas gościny swej w Moskwie, 
zjadłszy obiad w jednej z kuchen 
robotniczych, napisał w książce 
„zażaleń": „Obiad ten godny jest 
na wytworniejsze.! restauracji w 
•mieście Lyonie, które, jak wiado
mo, słynie ,z obżartuchów i sma
koszów". Nieźle, co!...

Herriot napisał te słowa zupeł
nie szczerze. Ale każdy człowiek 
domyśli sie z Łatwością, że b. 
premierowi Francji 
podobno na obiad coś więcej, niż ja 
dają co dnia stotownicv moskiew

skich kuchen robotniczych.
Bo cóż mówią o Rosji sowiec

kiej oi, którzy tia najlepiej znają i 
którym nie wierzyć nie mamy nap 
mniejszego powodu — chłopi so
wieccy, którym udało s p  zbiec do 
Polski ?

Rosja — mówią nam oni — mi
mo pozornego blichtru,

tonie w nędzy i w biedzie.
Na Ukrainie, tiiajżyźn elszej dzielni 
cy państwa, w  tej chw® miliony 
ludzi' dosłownie ginie z  głodu.

Dlaczego? Ponieważ cała pro
dukcja (rolna zabierana jest prze
mocą, a cały dochód z niej idzie 
na cele specjalne — przedewszyst 
kiem na • propagandę kolektywi
zmu zagranica, na różnorakie eks 
perymenty techniczne i—na armię.

Zwłaszcza na armję!
Bo ar mija jest oczkiem w gło

wie dla sowieckiego rządu ,i myliił 
by się ten, ktoby na dzisiejszą 
armiję czerwona chciał patrzeć, ja 
ko na spadkobierczynię dawnej 
armji carskiej — błyszczącej, ale 
nieudolne:,. Aomtia czerwona zosta 
ła
gruntownie przebudowana i uno

wocześniona,
. doświadczenia ostatnich wojen ao 
stały wyzyskane do ostatecznych 
granic. '
' Posłuchajmy, co na temat armji 

czerwonej, mówi na łamach jedne
go z pism berlińskich, przewodni
czący „Towarzystwa polityki wo
jennej" w  Niemczedv genera l-łejt- 
nant von Kocłienhausen, doskona
ły znawca spraw sow'ebkieh.

„Co przedewszystkiem uderza 
w obecne, armii sowieckiej — pi
sze niemiecki generał — to 
poziom umysłowy jej żołnierzy.

Żołnierz czerwony nie odpowia-. 
dia już lakonicznie i bezmyślnie: 
„Słuszjuś", a-Too ,n!e mogu znat",- 
lecz odpowiada z sensem i usiłuje 
rozumieć istotę swego obowiązku. 
Daleko bardziej celowy jest też 
rozkład zajęć w wosku.

„Wprawdzie okres służby w 
orrndl carskiej wynosił 4 do 5 lat,

obecnie zaś tylko 2 lata, tern nie
mniej sposób wyszkolenia wojsko
wego stoi dziś
na znacznie wyższym poziomie.

A Rosja sowiecka może w te(j 
chwili wystawić armję, liczącą 

7 milionów ludzi!
„Prócz airrrjji regularnej, istnie

ją jeszcze t  zw. „wojska terytor- 
jlne", w których okres służby wa
ha się od 8 — 11 miesięcy. Te 
wojska — na wypadek wojny —• 
stanow e małą zapasy rezerw".

„Wewnętrzną swą strukturą 
armia terytorialna uipodiabnia się 
nieco do systemu szwajcarskiego.

Istnieją też specjalne kadry, kto 
re wpajają w każdego* obywatela 
Sowietów poczucie' obowiązku 
walki za 'idee rewolucji raiędizyna- 
•r o do we.. Od najmłodszych lat przy 
zwyczajami są do karabinu maszy 
nowego,
zarówno chłopcy, jak dziewczęta.
Istnieją specjalne kursy wojskowe 
•dla kobiet.

Rozbudowa lotnictwa sowieckie 
•go jest imponująca. Propaganda w 
tytn kierunku olbrzymia, a prowa 
dzona jest niezwykle starannie i 
konsekwentnie. Śmiało można po
wiedzieć — dowodzi niemiecki ge 
nerał. — że
Ros a sowiecka przygotowana jest 
w zupełności do wojny lotniczej 1 

chemicznej.
Sowiety wyzwalają się stopnio

wo z pod kierownictwa obcych 
•inżynierów w budowie nowych 
aeroplanów. Od roku 1928-go po
wstało w  Rosji'

17 nowych fabryk lotniczych, 
tak,-że ogólna ich liczba' wynosi

tam obecnie 45. W tefl chwili So
wiety rozporządzają już 
2.500 zdatnemi do boju samolota

mi.
O strategicznej organizacji pań

stwa piisae gen. Koobenhausen:
„Rosja europejska podzielona 

jest na 3 strefy Obronne. * Wszyst
kie fabryki wojskowe umieszczo
ne isą w  3-ciie(j strefie, najbardziej 
odległe: od granicy, a przytem o- 
toczonej systemem obrony prze
ciwlotniczej, aby samoloty nie
przyjacielskie nie mogły bombami 
swemi zagrażać produkcji wojen
nej.

Prócz armji regularnej i woisk 
terytorialnych — czytamy dalej w 
wywodzie generała niemieckiego
— posiada Rosja
tysiące strzeleckich i sportowo- 
wojsikowych organizacyj młodzie

ży.
Na sposób wojskowy wyszkolone 
są też policyjne oddziały GPIJ 
CZON (czasto osobowo naznacze
nia) i WOCHR (wojska ochrony 
kolejowej").

„Armia sowiecka posiada jedno 
cześnie wybitnie polityczny cha
rakter. Zdaniem generalissimusa 
Woroszyłowa. 40 proc. wyższych 
dowódców należy do partii komu
nistycznej, z pośród żołmenzy zaś
— 55 proc.".

Oficjalnie podany — budżet-wo
jenny Sowietów, w porównaniu z 
•r. 1927. wzrósł dwukrotnie, gen. 
Kochenhausen zapewnia jednak, że 
w Istocie

jest jeszcze większy.
Jaki jest wdec w roku bieżącym, 

skoro źródła urzędowe poda ą go

w kwocie 1 milliard 600 mil jo nów, 
rubli'?...

Znaczna wszak ilość fabryk w 
Rosji pracuje wyłącznie dla woj
ska, a nieomal wszystkie pomyślą 
ne są w sposób tak i aby w czasie 
wojny produkować mogły dla iron 
tu.

Gen. Kocłienhausen uważa za 
możliwe, iż to, co armia sowiecka 
już osiągnęła w dziedzinie techniki 
1 wyszkolenia bo owego, 
nadać może nowej wojnie zupeł

nie odmienny charakter.
„Jedyną słaba strona armii so

wieckiej — zauważa nakoniec ge
nerał niemiecki — jest jej do wódz 
two. Kierownictwo wojskowe spo 
czywa w rękach niedostatecznie 
jeszcze wyszkolonych oficerów, a 
przytem korpus sztabowy wyka
zuje wielka niejednolitość. Częścio 
wo pracują w sztabach sowiec
kich, dawni oficerowie carscy, czg 
ściowo zaś doszkoienl młodzi ofi
cerowie. System nadawania odpo
wiedzialnych stanowisk młodym 
oficerom, w wieku lat 30-tu, nie 
dał podczas ostatnich manewrów 
zbyt dobrych rezultatów".

Tak entuzjastycznie — poza za
strzeżeniem co do dowództwa — 
pusze o armji sowieckiej Niemiec—« 
niedawny „spec" w sprawach woj 
skowych.
Temu nie wierzyć nie mamy po

wodu.
Tak jest! Arm.a sowiecka ’ jest 

świetnie wyekwipowana 1 utrzy
mana, ale bo na nią idą miliardy! 
wówczas, gdiy naród cały mrze 
z  głodu,..

Niepoczytalna demagogia na wsi
dąży do wygłodzenia najuboższej ludności miast!..

Wielokrotnie, szczególnie w  cza 
sadh ostatnich, ma łamach .naszych 
znajdowała oddźwięk ciężka 'Sy
tuacja w jakiej Sie znajduje obec
nie rolnictwo. Jest to jednak ob
jaw, aczkolwiek niezwykle - smut
ny. to przecież . w obliczu świato
wego kryzysu ekonomicznego zu
pełnie wytłomaczalny. To też z 
•niemałym niepokojem ogół zdający 
sobie spraWe z ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej patrzy na tych któ
rzy biedę wsi chcą wykorzystać 
•dla szerzenia zamętu j niepokojów.

Oto pewien odłam polityczny 
rolników rniezrażany nieudtałą pró
bą w roku zeszłym przygotowuje 
ma koniec września r. b. 
nową akcję bojkotu 1 ogładzania 
miast oraz miasteczek przez lud

ność wiejską.
; Żądania natury gospodarczej i 
ekonomicznej. ■ wysuwane przez 
ten odłam są :ak zwykle, tylko pre 
tekstem, natomiast istotnem pod
łożem akcji strajkowej są 

motywy polityczne;
organizatorzy chcą za wszelką ce 
nę, nie cofając się przed' stpsowa- 
miiem fetoru zmusić ludność wiej
ską do zaprzestania aprowłzowa- 
nia miast, by w ten sposób' pow
stałe niezadowolenie -■ ludności i e- 
werttuaine zamieszania wykorzy
stać xl'La swoich celów. •.

Łączenie sprawy dowozu bańki 
mleka czy worka kartofli przez 
drobnego rolnika do miasta z żą
daniami natury czysto politycznej 
mogłoby być traktowane humory
stycznie, gdyby rezultat takiej agi 
tacli, t  j. zaprzedanie dowozu ży 
wmości' do miast nie odbijał się na 
życiowych interesach całej ludinoś 
ci miejskiej.

Jeśli mp. wstrzymany zostanie 
dowóz mleka, to pnzedewszyst- 
kiem. odbije sie to na zdrowiu a 
może. nawet życiu niemowląt i dzie 
ci i to
tych najbiedniejszych, dzieci pro

letariatu,
bo, dzieci rodziców bogatych za w 
sze. za każdą cenę. mleko dosta
ną. 1 tak ze wszystkiem: 
ucierpi przedewszystkiem najuboż 

sza warstwa 
ludności miejskiej... Czy o to cbo 
dzi demagogom i prowodyrom wiej 
skim?

Ogół społeczeństwa wsi zdaje 
sobie doskonale sprawę 7. tego, że 
sytuacja w mieście bynajmnle' nie 

jest lepszą niż na w si 
i należy .przypuszczać, że zdrowy 
rozsądek zwycięży a rolnik, który 
meaedinókirobńre Wykazywał wyso 
kiie zrozumienie spraw Państwa • f 
tym 'razem nie-podda-się bezkry
tycznie 'niepoczytalnym namowom

agitatorów.
Trzeba pamiętać również i o 

tern, że ewentualna akcja ogładza
nia miast sprowadiza w konsekwem 
ciii

szkodę dla mienia rolnika,
•bowiem miesprzedane, a Łatwopsa 
jące się produkty uilega a zniszczę 
ulu, z całkowita dla wytwórcy 
stratą. A wreszcie przecież nagro 
madzone produkty rolne, o ile po 

: upływie strajku byłyby jeszcze 
■ zdatne do sprzedaży, rzucone na 
! rynek w większych ilościach, spo 
j wodują Me wątpliwie przez dużą; 
i podiaż

natychmiastowa zniżkę cen, 
z oczywistą strata dla drobnego 
rolnika, co jeszcze bardziej pogor
szy jego obecną sytuace,

POGOOA
Pom orze, W ielkopolska, Polska śrotf 

kowa, w yżyna M ałopolska I Ś ląski 
Rankiem chmurno lub mglisto, w ciągt* 
dnia zachm urzenie zmienne, m alejąca 
Noc chłodna, w dzień tem peratura o* 
kolo 18 st. Słabnące w iatry północno- 
zachodnie i zachodnie

Pozostałe dzielnice: zachm urzenie
zmienne gdzieniegdzie z przelotnem ł 
opadami. Chłodno. U m iarkowane, 
chwilami poryw iste w ia try  północno* 
zachodnie.
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Codos i Rossi w Warszawie
Rozmowa z lo niłtami światowe! sławy

W  p'aitek 0 2 . 3  m. 15 na lotnisku 
c y w f e e n i  n a  Okęciu w  W a r s z a w ie  
w y ła d o w a ł  s ł y n n y  „Jo sep h  le B rix" ,  
p i lo to w a n y  p rzez  dw u  św ie tn y ch  
r ek o rd z is tó w  francusk ich  C odos 'a  i 
R oss i 'eao .  k t ó r z y  na sw ei  d eknej 
m a szy n ie  to w a r z y s z a  francusk iem u 
m in is trow i lo tn ic tw a d. C o t  w  je
g o  D o w i e t r z n e j  p o d r ó ż y  do  Rosji.

Na znakom itych  pilotów oczek i
w a ł  na lotnisku am b asa d o r  Francji  
L a ro ch e  w ra z  z m ałżonka ,  p rze d s ta  
w ic e l  m in is te rs tw a  komunikacji D. 
Krasicki,  z a w ia d o w c a  portu  lotnicze 
co  o. Pelc i pokaźna  g ru p a  cz łon 
k ó w  kolonii francuskiej.

M a szy n a  F ra n cu z ó w  jest niemal 
idea łem  św ie tn ie ,  pod  w  z s iedem  
ae rodynam ik i ,  z b u d o w a n e g o  sa m o 
lotu. S m ukła ,  zg rabna  a  silna, s a 
m y m  s w y m  w y g ląd e m  zdaje s e 
g w a r a n to w a ć  rek o rd  i bezo ieczeń  
s tw o .

W y g o d n a  kab ina  i kad łub  sam o
lotu p o k ry te  sa  n ieskończona ilo
ścią nap isów , w y k re s ó w  p r z e b y 
ty c h  linii i rysunkam i godeł po 
szczegó lnych  e skad r ,  k tó ry m  w 
s w y c h  zw ycięsk ich  lotach „Joseph  
le B rix"  sk ła d a ł  w zy ty .

Na lotnisku obu  p ilo tów  o ta cz a  
n a ty ch m ias t  tłum witaiaCvch. dzień 
n łka rze  i a p a r a ty  fotograficzne. 
W s z y s tk o  to w y k lu cz a  m ożliw ość 
spokojnej ro zm o w y .

T o  też  znacznie  przy jem nie j  ga
w ędzi sie w  hotelu Europejskim , 
gdz e lotn icy  z a trzy m a li  sie i. nie 
ża łu jąc  sobie w o d y  w  łazience, szy  
ku ia  sie do odw iedzen ia  am b a sa d y  
francuskiej,  dokąd  d. L aroche  zapro  
s iła  ich na obiad.

Codos. w ysoki,  b a r c z y s ty ,  31-iet 
ni. a w v g lad a ia cy  na m aksim um  
30-ke m ężc zy z n a  (o w y r a ź n e  z a ry  
so w u ja cv m  sie d rug im  podbródku),  
o p o w iad a  ż y w o  i z u im uiacvm  u ś 
m iechem  o lotn iczych p rzeżyc iach  
w  ciągu 15-Ietniei k a r ie ry .

Rossi m ilczy  uparcie,  ty lko od 
czasu do  c z a s u  uśm iecha sie u- 
p rze im ie  i z zapałem  szczotkuje  
m ocno p rze rz ed zo n a  czuprynę.. .

W b r e w  u ta r tem u  zw ycza jow i,  
n e n i a  m iedzy  nimi rozgran iczen ia  
na  pilota i n aw iga to ra .  R az  pilotu
je ieden. drugi raz drugi. Może w y  
nika to s tad , że „Joseph  le B n x “ 
je s t  m a szyna  p rz y s to s o w a n a  do lo
tó w  ..ślepych", z w n ę trz a  kab iny  
p ra w ie  nic nie w idać, a w k ierunku  
lotu lotnicy o r ien tu ją  s  e iedynie 
dzięki za in s ta lo w an y m  w  sa m o lo 
cie instrum entom .

—  Ze S tra sb u rg a  do W a r s z a w y ,  
— m ów i z n iezn ika iaeym  uśm ie
chem  Codos. — p ilo tow ał Rossi. z 
W a r s z a w y  do M o sk w y  p ra w d o p o 
dobnie  bede  p ilo tował ja.

P rz ez  d łuższa chw ile  ro zm a w iam y  
o p ry w a tn y c h  sp ra w a c h  lotników. 
Codos  z en tuz jazm em  m ów i o. sw ej

żonie. Ż o n a ty  iest także  Rossi. C z y  
piszą do żon z d ro g i?  Różnie b y 
wa. Najczęściej nie. bo z d a rz a ły  sie 
w ypadk i,  że list znacznie  w y p r z e 
dzony  zosta ł p rzez  — sam olot.  C o 
dos cz asam i w v s v ia  1 s tv  lub k a r 
ty. bo m a ły  kuzynek  iego z za p a 
łem kolekcjonuje znaczki po cz to 
we...

—  C iesze  sie. że nie p y ta  nas  Dan 
o w ra ż e n ia  podczas  lotu. W ię k 
szość  la ików p rzypuszcza ,  że  lecąc, 
ana lizu iem y s w e  uczuc a. a ty m 
czasem  ca ła  nasza  u w a g a  sk o n 
ce n tro w a n a  iest na u trzy m an iu  ma 
sz v n v  w  n a leż y ty m  s tan ie  i normie. 
W s z v s tk o  inne w ra ż e ń  a. p o c z ą w 

sz y  od k ra io b raz ó w .  a s k o ń c z y w s z y  j 
na mniei lub w iecei  p ięknych  obło  « 
czkach . ieśli bezpośredn io  nie d o 
tyczą naszego  sam olotu ,  sa  dla nas  
najzupełniej obojętno. a  w  k aż d y m  
razie d rugo rzędne .

—  C o  oanow ie  zabrali  ze soba, 
rozpoczyna jąc  lot?

—  Nic.
—  Ja k to  n ic?
—  P ooros tu .  J e s te ś m y  w  tych  

garn itu rach .  M am y ieszcze m yd ło  
i szczo teczk i do zę b ó w  o raz  py ta
my,

—  A jedzenie?
—  Minimalnie. K a w a  c z a rn a ,  w o  

da z cuk rem , p o m arańcze .  W  cza-

Jak dyrektor cG iyssezanraraasta
zaferodzit wfasiae sum ienie

Na polecenie p r o k u ra tu ry  a re sz to w a 
no  we Lwowie d y re k to ra  z ak ład ó w  o- 
czy szc za n ia  m ias ta  p. G ończakow sk ie -  
go i u rzęd n ik a  G órn ika  o raz  pa ru  kup
ców na tej podstawie ,  iż G o ń czakow - 
ski zaw ie ra ł  z tym i kupcam i u m o w y  w

ten sposób, iż kupcy ,  a lbo  m e d o s t a r 
czali  do z ak ład u  tow arów , da jac  ty lko  
fakturę ,  a lbo  też dawali  to w a r  p o  ce
nie wyższej ,  niż rynkow a.

Gm ina  m. L w ow a ponios ła  znaczne  
s t ra ty ,

sie lotu w ydz ie la  sie specja lna  w ot 
paliwa, k tó ra  radyka ln ie  zabija a-  
petvt.  Z a to  p o  w yładow aniu ,  oh. la .  
la... — śmieia sie ob y d w aj .  — Na 
lotnisku w a rs z a w s k  em zjedliśmy 
dzisiai n ie p raw dopodobna  ilość k a 
napek. do tego piwo. b a rdzo  d o b re 
Diwo. n iedługo iedzien iv  na obiad 
do a m b a sa d y  —• daia delikatnie do 
zrozum ienia,  że chciel b v  w reszc-e  
o sw o b o d z ić  sie z okupacji  dzienn i
karskie j.

Ż egnam y  sie, w  da lszym  ciągu  z 
t rudem  u p rzy ta m n ia jąc  sobie, że  
ci dw ai  ooczc iw  . przemili ludzie o 
w yglądzie  b an k o w c ó w  c z v  p r y w a t  
nvch u rzędników , sa na j tęż szym i 
dzisiai rekordz is tam i ś w ia ta  w  lo
tach podniebnych.

-H-
W o bpc  zlvch w a ru n k ó w  a tm osfe  

r y cz n y ch ,  zap o w ied z ia n y  n a  sobo 
tę  rano  s ta r t  do M o sk w y  n ’e od
b y ł  s ę. C odos  i Rossi pos tanow i i 
zo s tać  w  W a r s z a w ę .  P r a w d o 
p o d o b n e  w e z m ą  udział w  po- 
w 'tan in  ża łobnego  p o c a g u
w iozącego  z M o sk w y  zw łok  t r a 
gicznie zm ar łego  kolegi kpt. L ew o  
niewskiego.

Sobieski twdrea niepodległości Węgier
Węgry odwdzięczyły s"ę nam Batorym

B U D A P E S Z T .  15.9, D e leg ac ja  po l
sk a  uda ła  się dzis ia j  sp ec ja ln y m  po c ią 
giem do E s te rg o m  w to w a rzy s tw ie  
d y g n i ta rz y  węgierskich  

j Na d w o rc u  w E s te rg o m  oczekiwali  
; p r y m a s  W ę g ie r  a rcy b isk u p  Se ied i  i 
j p rzedstaw ic ie le  w ładz  i m ias ta .  B ur-  
! m is trz  wygłosi!  se rd eczn e  powitalne  

p rzem ówienie ,  na  k tó re  odpow iedzia ł  
p r y m a s  Hlond,

W  E stergom , k tó re  z o s ta ło  uwoiuio-

„Najazd“ P&iatiow 
na W iedeń

„Neue F re ie  P r e s s e "  s tw ie rd za .  że  
udzia ł  P o lak ó w  w u roczy s to śc iach  wie 
dębskich  by! c y f ro w o  b a rd zo  znaczny. 
N iek tóre  hotele b y ły  z u p e łn e  z a ę t e  
p rzez  gości polskich. T u ry śc i  polscy 
należeli  w n a jw ięk sze j  części  do  sfer 
z am ożn ie jszych .

His bójka a m o s ś ć ?
W  zw iązku  z nasza  w iadomością  o 

bó jce  pom iędzy  E dm undem  R óżanka  a 
J a n e m  Poloczk iem  (Głęboka 13) prosi  
n a s  ten osta tn i  o wyjaśnienie,  że wów 
cza s  na  d rodze  między Józefka  a Pie  
k a ram i  zos ta ł  zn ienacka  nap ad n ię ty  
p rzez  swego s z w a g ra  k tó ry  w raca ł  wo 
zem  z sianem. S chow ał  0 1 1  p rzed  nim 
na wozie tw a rz  i dopiero  k iedy  sie mi 
jal:  z eskoczy ł  i pobił go  jak iem ś  tę- 
pem narzędziem , sku tk iem  c ze g o  p. P o  
'oczek  m a  5 dz iur w głowie i s t rz a sk a  
n a  p ra w a  łopatkę .  Kiedy leżał bez 
p rz y to m n o śc i  na  ziemi. R óżanka  p rz e 
szu k a !  kieszenie  i- z ab ra ł  pos iadaną  
brofi, p o c z e t*  zbiegi

ne od T u rk ó w  dzięki zw yc ię s tw u  k ró la  
Sobieskiego pod P a rk a n am i,  odby ła  się 
w obecności o lbrzym ieli  m as  ludności 
u ro c zy s to ś ć  odsłonięcia  p om nika  S o 
bieskiego.

Na cokole  pom nika  w idoczne są o- 
bok siebie O rze ł  Po lsk i  i K r z y ż  W ę 
gierski.

„Kiedy król  Sobiesk i  z ap o czą tk o w ał  
w yzwolenie  W ęg .e r ,  odw dz ięczy ł  się 
tern sam em  za  wielki dar, jak i  p rzed  
400 la ty  W ę g r y  uczyn i ły  P o lsc e  w o- 
sobie k ró la  S te fana  B a to re g o 1' —  o- 
św iad ćzy l  m. in. w przem ówien iu  
sweni  m in is te r  sp raw ied l iw ośc i  p. L a 
zar.

*
N astępnie  min. M atuszew ski  o św iad 

czy ł ,  iż P o lsk a  i W ę g r y  obchodzą  u- i
roczystośc i ,  pośw ięcone  pamięci k ró -  j 
ta Sobiesk iego  nie d la tego  ty lko ,  »ż

B. p r o c u r a t o r  b a n k o w y  
©stfarżony o fałszywe zeznaira

Z B ielska  d o n o sz ą :  P r z e d  sądem  o- 
k rę g o w y m  w C ieszynie  na sesji w y 
jazdow ej  w Bielsku odpow iadał  w czo
raj b. prok. Śl. B anku  E skontow ego ,  
F ran c iszek  I loma, k tó ry  na  jednej  z 
ro z p ra w  c y w d n y c h  p rzed  sad em  gro d z  
kim w Bielsku w sp raw ie  f-m y ..Gra 
n u m 1 zeznał  św iadom ie  n ieprawdę.  
Mocno w tym  k ierunku  obciąży ł  o sk a r  
źonego  zez n a ją cy  j ak o  św iadek  adw.

dr. Hnppert ,  n a to m ias t  drugi, p. Józef 
Dobija  twierdził ,  i ż o sk a rż o n y  mógł się 
w ów czas  jeszcze  nie o r ien tow ać,  bo
wiem p rzep ro w ad za!  dopiero  od pa ru  
dni kontro lę  k s :ąg  z ram ien ia  o d d z ia 
łu B anku  Po lsk iego  w Bielsku. P o n ie 
waż dalsi  św iadkow ie  me stawili  się 
na  rozp raw ę ,  sad  postanow i!  w y z n a 
c z y ć  now y  termin.

Kaz rodca i lubi źnih
zasąd?eai na więzienie

Sąd. o k ręg o w y  w K atow icach  ro z p a 
t ry w a ł  w czora j  p rz y  d rz w iac h  zam knię 
tych  sp ra w ę  Józefa  T ry b u ćh a ,  o sk a rżo  
nego o uprawianie  c z y n ó w  lubieżnych 
na nieletnich d z iew czynkach ,  T r y  bu
cha p r z y t r z y m a n o  w  chwili ,  g d y  za
m ie rza ł  w y p ro w ad z ić  w  tas  10-letnią 
Łucję  S p y ró w n ę .  W  w yniku  ro z p ra w y  
T r y  bucha, k t ó r y  jes t  bezd o m n y ,  z asą 

dzono  na rok  więzienia.
R ów nież  p r z y  d rzw iach  zam knię tych  

toczy ła  się  sp raw a  p rzec iw k o  Janowi 
Vauipla z K atow ic,  o sk a rżo n em u  o u t r z y  
m y w an e i  k a z i ro d cz y c h  s to sunków  z 
t rzem a  nieletniemi córkam i.

P o  p rzes łuchan iu  có rek  Vaupla,  sąd  
sk a z a ł  w y ro d n e g o  ojca  n a  3  lata  wię
zienia.

p rz y n ió s ł  on P o lsce  sławę, a W ę g ro m  
n.epodleg lość ,  lecz rów nież  d latego, że 
zw yc ię s tw o  wiedeńskie  uwolniło  E u ro 
pę od w idm a niew olnic tw a. ---------------

Uwd'k smGhodoiuy
W c z o ra j s z e g o  w ieczoru  na  ul. K r a 

kowskie j  w Zaw odziu  wpadł  sam ochód  
osobow y  .p ro w ad zo n y  p rz e z  Alojzego 
C yp iankę ,  na  m ieszkańca  Łodzi S e rg ju  
s z a  N akorofa .  k tó ry  p ad a jąc  na  b ruk  
doznał  p o w a żn y c h  o k a leczeń  g łow y  i 
tw a rzy .

K a re tk ą  P o g o to w ia  o d s ta w io n a  go
d o  szp i ta la  m iejskiego. ---------------

Wykocie tainei g o rze lń1
F u n k c jo n ar iu sze  lotnej kon tro l i  sk a r -  

bowe-j p rzep row adz il i  w czora j  rewizję  
■w Kochłowicach. w w yniku  k tórej  od 
kry l i  w m ieszkan iu  P io t r a  W y p ie r a  
kom ple tn ie  zm o n to w an a  ta jn a  g o rz e l 
nię o ra z  posiadana  n iepraw nie  broń w 
ilości dw ueh  rew olw erów  i większej 
liczby nabojów.

A p a ra ty  do  w y tw a rza n ia  sp iry tusu ,  
jak  również go to w y  f a b ry k a t  o b ł o ż o n o  
a re sz tem ,  z a ś  Wyiplera p rz ek a za n o  
w ładzom  sąd o w y m .

Dz ś wyścigi
W  d zis ie jszą  niedzielę 17 sierpnia, 

s z ó tsy m  dniu jes iennego  sezonu  w y ś c i 
gów k onnych  z to ta l iza to rem  w K ato 
wicach  na to rze  w Brynowiie, ro z e g ra 
nych  zostanie  ośm  gon i tw  i to 5 pła
skich —  z ty ch  na jg łów nie jsza  sezonu 
im ie tra  J a n a  G rab o w sk ieg o  o n a g ro d ę  
2.000 zł., na d y s ta n s ie  ok. 2.400 mtr.  
sp o tk a ją  się B ira  —  B a lsam in a  i Klin
ga.  Ogółem d o  tej g o n i tw y  zg łoszono  
9 koni.

Z dwóch  gonitw  p rz e sz k o d o w y c h  ro 
z eg ran a  zostanie  jedna n a  d y s ta n s ie  ok. 
4.800 m tr.  o nag ro d ę  4.000 zł. Udziai  
w ezm ą G az in m r —  Gloria  — G rzybek  
P ie r w s z y  —  Zbir  —  11 a rap  ! E m ir  II 
—  H err ing .  . . .

P o z a te m  jedna  gon i tw a  z p lo tam i na 
d y s ta n s te  ok. 2.400 m tr ,

P o c z ą te k  gonitw  o  godz. 14.30 bez 
względu na pogodę.
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Komunalne Kasy Oszczędności
podp isu ją  P o ży c zk ę  N aro d o w ą

/iW S lia d  za deklaracją przedstaw i 
f t re l i  poszczególnych zw ą zkó w  
ikas oszczędności prezydium  Zw  az 
iku KomiŁna pych Kais Oszczędno
ści w  Katowicach Postanowiło na 
posedzenin w  d n u  wczorajszym  
zw ró ć  ć s ę z apelem do zrzeszo
nych kas oszczędnością, by podpi 
isaly Pożyczkę Narodową w  mia
rę  posiadanych z.asobów.

Równocześnie nrezyd/itm  z w :ąz 
(ku w zyw a  wszystkich p ra cow n 

ików kas oszczędności, by, idąc 
wzorem  urzędników  państwowych 
i  komunalnych. podiP-tealy’ pożycz
kę w  wysokości swoich mies ęcz- 
nych poborów.

Stosownie do uchw ał prezydium 
zw  ąztku urzedney zw iązku zicle- 
k tarowali podrwsać Pożyczkę Na
rodową w  wysokości 100 względ
nie 75 proc. iswoich m esęczinych 
po!borów.

i Robotnicy całego przemysłu
o frzy m a it w y m ó w ie n ia  pfae

' Zw iązek pracodaw ców  górno- 
Śląslkiago przem ysłu górnczo-hiat 
niczego w ypow iedzą ! „d la  kom - 
p le tu “  iz term  lnem n.a 30 b. m. rów  
oręż i umowę taryfow ą o płace 
dila m eta 'ow ych zak'adow  prze
m ysłu  przetwórczego, fab ryk  pa
p ieru i zuktpd '--- impregnacyjnych

oraz fab ryk i m ate ria łów  w ybu
chowych i gazowni.

Tak w !ęc wypowiedzenie to os- 
tatrr e zamyka c y k l i w  obliczu 
w a lk i o  płace staną robotn icy ca
łego przemysłu górnośląskiego za 
w yją tk iem  kopani.

Ksm sarz cemob lizasyjny rozstrzygnie
Kogo z urzędniKów redu fować

/  IW dnki wczorajszym  odbyła s:ę 
na koipainl R ch ter w  S emianowb 
each konferenc.a pom iędzy dyrek  
cją a urzędniczą radą załogową ko 
palń Fic iius i  R ichter w  sprawie 
Eam erzonej redukcji 80 urzędni
kó w , spowodowanej un ie ruchom i 
aii am Fidnusa.

Na konferencji zamierzono uz

godnić listę u rzęduków , k tó rz y  
ulegną reduikcil wobec jednakże 
odm ow y podpisania proponowa
nej ugody przez dyrekcję  kopalni 
sprawa przedłożona zostanie do 
rozstrzygnięć a kom isarzow i de
m obil izacyjnertmt, do którego rów  
■nocześn,:e protest wystosowała ra 
da urzędnicza.
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Oblubieniec oblany kwasem
na  stopniach o łta rz a

SOSNOWIEC, 16.9. — Teł. wił. — 
Dziiś o godz. 6-ej wlecz, w  kościele 
pairałjataym w  Będzinie odlbywa! się 
śl-uib wxxśn<e®o sądu okręgowego w So 
smowou, Fmaindiszka Kadłubca. Kiedy 
ipe udzietenóu ślubu orszak weselmy 
odcbodłziśł od ołtarza dio oblubieńca 
podbiegła jaikaiś młoda dziewczyna i

N it lako świadek zdrady pod tóżiem
a potem cios śmiertelny w g ło w ę  kochanka.

/Sprawa Stefana Tępczyka, który 
sśtanął wczoraj przed warszawskim są 
;idem apelacyjnym, posiada romantycz 
me podłoże. Tępczyk mial młodą żo- 

jSię, do której zalecał się radiotechnik 
W acław Gibki.
p Tępczykowa opierała się początko
w o natarczywym zakusom Gibkiego, 
(Wreszcie jednak

uległa.
/  Stało się to pewnego wieczoru, gdy 
Gibki złożył wizytę z pękatą butelką 
j,starki“ . Tępczyk upil się i zasnął 
kia krześle przy stolen zaś Gibki, ko
rzystając z podniecenia alkoholem 
jTępczykowej, skłonił ją do złamania 
jwiary małżeńskiej.
j  Gdy małżonek się ocknął i powró- 
jesit do jakiej takiej świadomości, 
skombinował, że 

i( coś nic jest w  porządku. 
Postanowił na przyszłość mieć się na 
baczności.

i) Po pewnym czasie Gibki pojawi! 
się znowu i począł narzucać swoje u- 
sługi przy założeniu instalacji radjo- 
>wej. Gdy przystąpił do pracy, Tęp- 
Czyk, udając, . że wychodzi

/  skrył się pod łóżko.
f  To, czego był świadkiem wzburzy 
lo w  nim krew tak dalece, że wysko 
Czy wszy w drastycznym momencie 
uderzył Gibkiego w głowę odważni
kiem, powodując 
v śmierć uwodziciela.
/  Bardzo interesująco wypadły ze
znania Tępczykowej, która była prze
słuchiwana w toku rozprawy przeciw 
Jej mężowi, oskarżonemu o zabój
stwo.

Zeznała ona, że nigdyby nie doszło

do zdrady małżeńskiej, gdyby nie 
wpływ pewnej wróżki, 

która przepowiedziała Tępczykowej, 
iż czeka ją szczęście z Wacławem. 
Oczywiście mogło chodzić tylko o Wa 
cława Gibkiego, Tępczykowa więc nie 
śmiała przeciwstawiać się przeznaczę

niu.
Sąd okręgowy skazał Tępczyka za 

zabójstwo na 8 lat więzienia. Sprawa 
znalazła się w sądzie apelacyjnym, 
gdzie uznano konieczność powołania 
dodatkowych świadków obrony i spra 
wę odroczono.

Strzałem z Karabinu
pozbawił życia narzeczoną

SOSNOWIEC, 16,9. — Teł. wk — 
Wiczoraij o godiz. 9-ej wieczorem do 
mlesizllcairaia Sfcainliislawia Swierczyńslkóe 
go wie 1 wsi Gkradizionów przyszedł w 
petneim uzbrojenia! sitnzcteo 2-go p. p. 
Stefan Jurczyk, narzeczony 214etn»eii 
cónki Swóeinozyńsktiego, Józefy.

Około godiz. 3-eij nad ranem oboje 
•młodzi wysizl z aniieszkainiia, bowiem 
Swćerczyńslka zamierzała odprowadzić 
narzeczonego. Gdy znaSieźM siię na po 
dwórzu, Jurczyk iz ikairaibimi zastrzelił 
•narzeczoną, a sami zbiegł.

Podłoże tej sprawy jest nieznane.

PiiacKie szczęście woźnicy
WypadeK na 9fzaKręcie śmierci**

Wczoraj na t. zw. zakręcie śmierci 
w Brynowie spadła z jezdni do rowu 
furmana z- węglem powożona przez I- 
zydora Gertnera z Załęża (Limanow
skiego 20), nakrywając go zuipelnie. 
Natychmiast pospieszono z ratunkiem 
i  Gertnera robiącego wrażenie niebo
szczyka odstawiono do szpitala miej

skiego.
Tam jednak okazało się. .że Gertner 

upił się poprostu do nieprzytomności, 
wobec czego osadzono go w osobnej 
celi do wytrzeźwienia.

Dziwnem szczęście mpijackiem obra 
żeń żadnych nie odniósł.

Z 4-go piętra na bruk
spaslf p racu jący m u ra rz

Wczoraj przedpołudniem przy nadbu 
dowie domu w Król. Hucie (Kolejowa 
30) wydarzył się nieszczęśliwy wypa
dek. Jeden z pracujących tam mura
rzy 40-letni Jan Macula z Król. Huty 
(Chrobrego 13) znajdujący się na wy 
sokości czwartego piętra skutkiem oh 
sunięcia sie deski rusztowania runął

na bruk, odnosząc szereg ciężkich o- 
brażeń a m .in. ulegając nadłamaniu 
kręgosłupa.

W stanie groźnym przewieziono Ma 
culę do szpitala miejskiego, gdzie wal 
czy ze śmiercią. Wdrożono w tej spra 
wie dochodzenie cele mpociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych ewentualne 
go zaniedbania-

ohhnsnęła mu w twarz kwasem sol
nym.

W kościele powstał popłoch.
Niozmiajoima rzuciła się do ucieczki, 

zatrzymano ją jednakże i oddano w 
ręce pollicijii.

Poparzonego Kadiłubca prz e w ieziio.no 
w stanie ciężkim do szpitali®. Grozi 
mu utrata wizirotku. Opróoz Kadlubca 
poparzonych zostało 6 osób z orsza
ku ślubnego.

Sprawczynią tego czynu okazała się 
21-tetirt:a Helena Głazek z Będzina. 
Przesłuchana na policji oświadczyła, 
że czynu tego dokonała z zemsty, bo
wiem Kaiditubiec chodził z nią przez 4 
łada i  obiecywał, że się z nią ożeni 
a w rezultacie porzuci! ją.

Fałszerz monet
dostał 2 lała wiezienia

Przed sądem okręgowym w Katowi
cach odpowiadali wczoraj mieszkańcy 
Michałkowie bracia Walter i Paweł 
Bullowic, którzy w swoim czasie pro
wadzili w mieszkaniu fabryczkę fał
szywych monet 1, 2 i 5 zł. Na stole sę
dziowskim znalazły się jako dowody 
winy formy do odlewania, stopy meta
li, sztańce, waga ł t. p.

W wyniku rozprawy ustalona zosta
ła niezbicie wina Waltera Bully, które
go skazano na 2 lat więzienia z pozba
wieniem praw obywatelskich na lat 5, 
brata jego Pawła natomiast uwolniono 
z braku dowodów.

Zemsta dmm
Na tle osobistych animozji docho

dziło do częstych sprzeczek pomiędzy 
Józefem Dragonem a niejakim Kuch- 
tem, zamieszkującym w Dębie przy ul. 
Agnieszki 13.

W dniu wczorajszym Kuchta widząc 
stojącego przed domem Dragona rzu
cił z okna II piętra jakiś przednrot że 
lazny, który ugodzi! Dragona w gło
wę, pozbawiając przytomności. Ranne
go odstawiono do szpitala miejskiego' 
w Katowicach.

Dalszy ciąg nastąpi w sadzie.
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE
W poniedziałek dnia 18 b. tn. Teatr 

Polski z Katowic wyjeżdża do Tar
nowskich Gór, gdzie w sali Domu Lu
dowego odegra „Freulein Doktor*- ja
ko przedstawienie dla bezrobotnych. 
Bezpłatne bilety wydaje Miejski Komi
tet dla spraw bezrobocia w Tarnow
skich Górach.
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Wielki sztandar Proroka u nóg Sobieskiego
Zwycięstwo Krzyża w w

C horągiew  husarska króla, jego
m ości była srodze ok ry ta : p rze
sz ło  dw iestu chłopa, licząc tow arzy  
szów . ze skóram i ty g r y s ie m i , lu b  
lam parciem i na barkach i poczto
w ych. którzy, odróżniali sic od ry 
ce rs tw a  skóram i .wilczemi. A po- 
rueźm kow ał im pan Z w ierzchow - 
ski, żołnierz znam ienity, mnogiemi 
prź-ewagami wojennem i w sław io
ny. '
' P rzebyw szy  rozsiane na  pagór

kach winnice, s tanęła  chorągiew  w 
ordynku na zboczu niew ielkiego 
.wzgórza, -skąd w idny był, jak na 
i ło m  olbrzym i obóz Kara M ustafy.

A król jegomość, w ysłuchaw szy  
m szy  św iętej, odpraw ionej przez 
kapucyna o. M arka d‘Aviano, do
siad ł już konia i ku szeregom  sw o
im  zm ierzał. W obliczu miał jako- 
w y ś. zgoła niezw ykły  czasu b itw y  
spokój, a n aw e t pogodę. D aw ała mu 
je  w iara, że oto idzie w bój, b ro
n iąc  K rzyż przed półksiężycem', 
w iara , że ' K rzyż zw ycięży, um oc
niona jeszcze szczególną pom yłką 
o. M arka. Któren godny kapucyn 
zakończył msze słow am i: -„Vinces, 
'Joannes!*4, m iast zw ykłego „Ite ,' 
m issa est“. Gdy zaś go o to p y ta 
no, zgoła nie wiedział, iż takow e 
.wróżebne słow a w ym ów ił.

Dojrzał król w polu chorągiew  
sw oją husarską i rzucił rozkaz:

-— W ołać mi tu Zw ierzchow skie- 
*o! f >4
i A gdy ten stanął, przed.obliczem  
pańskiem , król jegom ość w skazał 
buław ą obóz turecki:

— .W idzisz w aszm ość tam  oto te 
Wielkie nam ioty? ,To; pew nie w e
z y ra !  Idźże mu oznajm ić,. jako o- 
isobą w łasną tu jesteśm y!

Nie minęło pół pacierza, a cho
rąg iew , zniżyw szy kopje wpół u- 
clia końskiego, z okrzykiem : „Je
zus M arja!“ wbiła się niby g ro t w 
Obóz turecki.

Tak się oznajmił K ara M ustafie 
król Jan Tr zec i . . . . . .

Miano zw ycięzcy z pod W ied
nia, w brew : tw ierdzeniom  history
k ó w , niemieckich, Sobieskiem u i 
’tylko. Sobieskiemu przypada w u- 
dzialę. S tanął on na czele, połączo
nych wojsk polsko' - austriack ich ' 
bynajm niej nie dlatego, że był je
dynym  obecnym  przy armji panują
cym ; którem u ambicja nie pozw oli
łab y  podlegać rozkazom  czyim ś. 
iWzią.ł on na Siebie wielką odpow ie
dzialność p row adzen ia ' bitw y, roz
strzygającej o losach niętylko Au
strii, lecz może i całej kultury za
chodniej — jako wódz', w sław iony 
zw ycięstw am i nad przeciwnikiem , 
z  którym  miał się tu jeszcze ~az 
zm ierzyć. - . -

1 cała ow a wiekopom na bitw a 
prow adzona była w edług planu So
bieskiego. Działania, zaprojektow a
ne przez ks. Karola lotaryńskiego, 
naczelnego, dow ódcę w ojsk austria
ckich, w w yniku pom yślnym  b y ły 
b y  doprow adziły  ty ko do zmuszę 
nia Kara M ustafy do cofania się po ' 
naturalnej linji odw rotu. Mogłoby 
-to przedłużyć w  nieskończoność 
w oine i uczynić, zw ycięstw o pro
blemu tycz.nem.

Plan króla Jana polegał na zwią 
zaniu przeciw nika silnym atak em  
frontalnym  i rzuceniu wielkich od
działów  kaw alerii na lewe sk rz y 
dło. Zadaniem ich bv!ó. bo przeła
maniu onoru. orzeciecie dróg  od
w rotu . co mus ało . w prow adzić za
m ieszanie w szeregach nieprzyja
cielskich.

. Tak sie też i stało . W  chwili, kie 
dy  arm ia austriacka, zw iązała tu 
recką atakiem  frontalnym , jazda poi 
ska pod wodza króla runęła na le
we skrzydło  przeciw nika, zm iażdży 
ła je, rozproszyła i znalazła sie na 
ty łach  oddziałów  Kara M ustafy, 
zm agających sie z b raw urow o ata  
kująca arm ia ks. Karola.

T a chw ila rozstrzygnęła  o  zw y 
cięstw ie .-P ierzchające  w popłochu, 
rozgrom ione lew e skrzydło  tu rec
kie .wniosło rozprzężenie w  szeregi 
broniące centrum . Próżno oddziały 
św ie tnej p e ch o ty .janczarsk iej' s ta 
w iały  rozpaczliw y opór, kładąc ;.s,ię 
pokotem pod żelazna lawina naszej 
husarji. Aż w reszcie  panika opa

now ała zastępy, w alczące pod zna- . : 
kiem półksiężyca: z tą  chwilą za 
czai sie pogrom  ich r  bezładna u- 
cieczka. Sam wielki- w ezyr n a ró w - ,t 
ni z .innymi uciekał-z pola orzegra- 
nei b itw y, a pod nogi-zw ycięskiego • 
króla-w odza rzucono w ielką cho
rągiew  proroka... " :

Podniebne talef
Sowiecki lot do stratosferyi

Od szeregu dni na , centralnem  
lotnisku. w .M o9kw ie, zebrani w la 
boratorjum  astro  nom icznem ucze
ni i w ybitni lotnicy Prokofjew  i 
Birnbaum. oczekują ną  pogodę.

Zapow iedziany przed miesiącem 
sowiecki lot do stra tosfery  osta
tecznie . został przygotow any w 
;najm niejszych szczegółach. W  'po
gotowia- trzym a się oddział z 370 
osób obsługi lotniczej oraz 30-tu 
fachow ców , k tórzy  pod kierow nic 
tw em  szefa p rzygotow ań starto
w ych W. G arkaoidzego mają w y 
pełnić baton „SSSR “ gazem i spo 
w odow ać odlot do krainy 60-cio 
stopniow ego zimna, k tóre odw iecz 
nie trw a  w odległości" 12.ki!ome- 
-tow od ziemi w  kierunku piono
wym.
Jednocześnie z Leningradu przed 

-kilko dniami doniesiono. ' iż kon
struk to rzy  - sferow ców  inżyniero
wie Fedosenko i Czertkow skij rów 
nież ukończyli b.udowe innego ae
rostat u „W A-1“, k tóry  szykuje się 
do lotu. • ■

Podw ójny ten lot odbędzie się lada

Ctiłoo PC o«d SBmnrhonem
.Na uil. Wolność' w Król. Hucie , zo

stał przejechany wczoraj przez samo 
-chód osobowy Śl. 9186. prowadzony 
przez -kierowcę Franciszka Kocura z 
Król. H-uity. (Kaitowiicka. 69) 9-lctoi Rełn 
hołd Poczekaj z Król Huty (Sobes- 
kóegio 6). Chtopi.ee w-padajac pod kola 
wipziu doznał złaróamńa obu nóg i szere 
gu poważne ej szych obrażeń na calem 
ciele.

Ofiarę wypadku przewiózł szofer 
saimóchodem do szpitala miejskiego, 
gdzie pozostawił..sso.ną kuMcii.

daień, gdy ty lko  m eteorologow ie 
dadzą sw ą nmmjwiecej ścisłą op-in 
ję o stanie pow ietrza w w arstw ie, 
k tó ra  bezpośrednio przylega do 
ziemi i pow oduje-to  piękne, a za
razem  i trudne życie ńa świecie.

Studia z aw isk  atm osferycznych 
w stratosferze ściśle w iążą się z 
problemem'" najszybszego lotu na 
wielkich w ysokościach. Im w yżej 
podnosi sie samolot, tern w iększą 
szybkość rozwija, gdyż ciśnienie 
i opór pow ietrza zmniejsza 9:ę. Na 
w ysokości 12 kim. ścisłość pow ie
trza  jest ■ 10-ciokrotnie mniejsza, 
■niż p rzy  samej ziemi. G dyby samo 
lot mógł zachow ać siłę sw ego 
działania jaka ma w niższych 
w arstw ach  pow ietrza, p rzv  ziemi, 
— na wysokości 12 kim. la ta łby  on 
z szybkością 800 kim. zam iast nor 
mluycli 200 — 250.

To też lotnictw o sow ieckie mu 
obecnie postaw ione sobie za zada. 
nie dokonać naukow ych badań, 
aby w yjaśnić w szystk ie m ożliwo
ści najw yższego lotu. Inna okoliez 
ność. k tó ra . spow odow ała ten pod
wójny lot. polega na tern. że nale
ży w szechstronnie zbadać stra to - 
sferę pod względem  możliwości 
p rzebyw ania ' tam człow ieka, któ
ry  iak wiadom o bez zapasów  tle- . 
nu skazany  jeśt tam na śmierć.

Ogólnem i glównem  zarazem  
zadaniem  ■ sow ieckiego lotnictw a 
jest w . chwih obecnej, ustalenie:- 
czv i w jakich w arunkach zw ykły  
m otor spalinow y m oże pracow ać 
w stratosferze z taką siłą., aik w 
atm osferze. Jeżeli jest to  możliwe, 
to w jaki sposób lotnik o raz  sam o

lot powinien być uchroń lny p rzed  
działaniem  rzadkiego pow ietrza.

Gdy na te 'zasad n icze  pytania 
o trzym ane będą odpowiedzi uza
sadnione naukowo.' w ów czas so
wieckie lotnictw o zabierze się do 
budow ania - sam olotów  specjalnej ' 
konstrukcji. Zasadnicza ..nowością 
konstrukcji - będą: herm etycznie -
zam knięta kabina załogi oraz mo
tor, k tóry  bedzie pracow ał nie ty l 

i ko na skutek zpailania się benzy
ny. lecz rów nież i dopływ u tlenu,

- znajdującego się w nłewfełkiej ilo 
ści na daliszych od ziemi p rzestrze  
niaclr.

Jak donosiliśmy, lot ten zatnie'© 
w any na wielka skalę-' może spo
w odow ać ładowanie balonu na te
rytorium  polskim, o ozem sow iec
kie poselstw o w W a rsz a w ę  po
wiadom iło instytucje lotnicze i 
naukow e polskie.

W yniki ciekaw ego w yczynu nątl 
kow ego w krótce staną., s:ę znane, 
o czem niezwłocznie pow iadóm i-

' t n r  n-.,c7v'Mvc7yfet'ników;

P rokofiew  i Birnbaum.
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Walka partyj irlandzkich przeciw rządom  de Valery nie ustaje. W naj* 
bliższych dniach ma sia-odbyć w Dublinie zjazd delegatów partyj opozy
cyjnych, na czele których stoją: (od lewej) Mac Dermott, general Dully 2.e zjazdu katolickiego w Wiedniu. Uroczysta msza św. w parku Schónbrun

I Loss rave.
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Dodatek ilusfracvinv

W konkursie paryskich stenotynistek 
zdobyła nagrodę doroczna niewidoma 

o. H. Y

i schronisko dla dzie i ‘ kolejarz y w Wiśle, którego otwarcia
dokona! ub. niedzieli p . min. kom Butkiewicz, oraz p . woj. Panna Róża Lee. córka Frankiina w.

~  Lee, który ma być posłem Chin w.
slaski, dr. urazynskt. Polsce, wybiera sie do W arszawy.

Zwłoki króla Iraku Fejsala w drodze na okręt, który przewiezie je do
.ojczyzny. Z manewrów lloty angielskiej. Ćwic zenia na małych jolkach żaglowych.

DOM WYPOCZYNKOWY
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TRYBUNA CZYTELNIKÓW

Zredukować nuitatfcf - dać miejsce mężczyznom!
(Głos dyskusyjny na aktua ny temat)

jeśM zarobki, męża są n'ed-ostatecz j żeni. Jeśli zaś chodzi o pracowtr- 
ne. Żadnego jednak prawa zatrzy- | ków fizycznych, to tu już naj- 
m ywać posady n'e maja kobrety. i mniejszy procent mężatek znajdu- 
których mężów e są lep'ej uposa- I je zatruclirene. W  tych warstwach

O  €0 €1  S  W  e il
Fala kryzysu gospodarczego objęła cały świat. Jesteśmy od 

kilku lat świadkami wielkiej b tw y  narodów niety’ko o utrzymanie 
równowagi gospodarczej, aie poprostu walki o niezależność—o byt.

Wszystkie narody kulturalne świata podejmują niesłvchane w y
siłki dia opanowania kryzysu. W tej heroicznej rozgrywce naro
dów, naród polski zajmu'e jedno z czołowych m ejsc. Zajmuje je dzię
ki niespożytej energii całego narodu i olbrzymiemu wysiłkowi wszy  
stkieh warstw społczenych. Dotychczasowy wysiłek 15-tu lat nie
podległości iest nietyiko dowodem wielkiej siły żywotnej narodu, 
nieiylko powodem do dumy. ale i wielkim rezerwoarem energii do 
dalszych wysiłków.

Bez obcej pomocy stworzyfiśmy podstawy niezależnego życia eko 
nomicznego. W latach pomyślnej koniunktury nie zapominaliśmy o 
oszczędnościach.. Dziś stoimy przed koniecznością przezwyciężenia 
ostatecznych bodai trudności gospodarczych. Na wielkim froncie 
rozgrywki gospodarczej nie powinno zabraknąć ani jednego obywa
tela. Budujemy przecież naszą własną mocarstwową przyszłość.

Na podstawie dekretu Pana Prezydenta Rzad Rzeczypospo
litej w trosce o stałość waluty i równowagę budżetu rozpisał Po
życzkę Narodową. Nie sięga on do środków radykalnych, któreby 
nadwyrężyły gospodarkę prywatną. Słusznie wybrał apel do ofiar
ności obywateli, ofiarności, która znakomicie godzi interes Państwa 
z interesem jednostki. W subskrybcji Pożyczki Narodowej, prelimi
nowanej na. 120 milionów złotych,weźm em y wszyscy żyw y udział. 
Kwotę preliminowaną przekroczymy z nadwyżką.

Solidarne manifestacje organizacyj społecznych, zrzeszeń urzęd
niczych i gospodarczych zą subskrybc ą pożyczki narodowej, o  któ
rych donosi cała prasa, są dosta-tecznie jasnym dowo dem, że 
apel w  sprawie subskrybcji do sfer obywateli został dobrzę zrozu
miany. Apelowi temu odpowiedziało solidarne echo całego narodu. 
We froncie narodowym nie zabraknie napewno ludu śląskiego. Ofia
ra krwi, laka złożył w  trzech powstaniach śląskich, jest dostateczna 
gwarancją zrozumienie potrzeb państwa w naszej kresowe' dzielnicy

Manifestacyjna subskrybcja pożyczki narodowej na Śląsku bę
dzie dalszym dokumentem, świadczącym o solidarności w  walce 
całego narodu o  mocarstwowa Polskę.

WOJEWÓDZKI KOMITET OBYWATELSKI 
POŻYCZKI NARODOWEJ 

Prezydium Komitetu:
Dr. Michał Grażyński — W ojewoda Ś'ąski 
Prezes, Ks. Dr. Biskup Stanisław Adamski, 
W iceprezes, Dr. Konstanty Wolny. Marsza

łek Sejmu Śląskiego. W iceprezes, Dr. Ma
rian Schoenowitz. sekretarz.

Świętokradcze włamanie
do k o śc io ła  w  W iśle

Z C ieszyna donoszą: Dzisiejszej no 
cy dokonano włam ania do kościoła ka 
tolickiego w W iśle, gdzie po rozbiciu 
tabernakulum  zostały  zabrane naczy
nia liturgiczne, m onstrancja pozłacana, 
kielich oraz szereg innych P r z yb o ró w 
i naczyń przeznaczonych do służby Bo 
żej.

Bez patentu i świadectwa
h an d low ał 2  la la

W yw iadw cy śląskiej straży  granicz 
nej w podejrzeniu przem ytu p rzepro
wadzili wczoraj rew izję w składzie 
kupca Dawida Kantorow icza w Katowi 
cach (M ariacka 3), p rzy  której to spo 
sobności stw ierdzili, że K antorow icz 
prow adził od  1931 r. nielegalny han
del bez paten tu  i św iadectw a przem y-

Cudzą realność
sp rzed a ła  sprytna o szu stk a

Spraw ca przypuszczalnie ukrył Się 
wieczorem przed zamknięciem kościo
ła. poczem zbiegł przez w yłam ane ok 
no. Również zosta ła  splondrow ana i za 
k rystja , gdzie po w yłam yw ano szufla 
dy i szafę, skąd w yrzucono ornaty .

Pościg za spraw cą prow adzi miej
scowa policja.

stowego m ając sklepy bław atne. oraz 
prow adząc zakup owoców na licy ta
cjach w urzędach celnych i rozsprze- 
dając je następnie pomiędzy kupców.

Kantorow icza zaprow adzono do urzę 
du skarbowego, gdzie w ym ierzono mu 
10.000 złotych grzyw ny.

Od dłuższego czasu jesteśm y 
św iadkam i ścierania się dwóch ha
seł. które oba wywodzą się z jed 
nego źród ła: walki o byt. Jedno 
brzm i: ..redukować m ężatki, zwol
nić miejsca dla mężczyzn, ojców 
rodzin!*, drugie biorąc w obronę 
praw a kobiety do pracy i zarobku, 
w skazuje na niemożliwość odsuwa 
uia od pracy zarobkowej kobiety, 
„k tóra swą praca zapewnia rodzi
nie lepszą egzystencję*.

Dziś podajem y glos żądający  re 
idukeji kobiet, pozostaw iając dysku

Ponieważ w szyscy  mają prawo 
zabrać głos. chc a’bytn i ;ą wyra
z i  mój pogląd na aktua ne dz;s 
hasło _  reduikci mężatek. .

W czasach k!edy istniała Węż
szą podaż prący

mało zwracano uwagi 
na skutki, jak'e powoduje obej- 
mowame stanów sk przez mężat- 
k . maiące zaopatrzon e ze strony 
męża. N e możn ich jednak i dzts 
n'e dostrzegać. .

Rzucone has’o redukcji mężatek 
musi zostać przez w szystkich po
zostających bez pracy _ 

powitane z radością.
Zbyt w e'u est bowiem bez pracy 
oiców  rodzin, czy  takich — męż
czyzn i kobiet którzyby che'e i za 
łożyć własne ogn sko. U suw ane  
mężatek n'e może być uważane 
jako środek w a l i  z bezrobociem, 
bo nawet całkowita redukcśa mę
żatek n'e przyniesie w ększych  
zrn an. jednak tw ©rdzenie, że has
ło  to ma tylko pozory słuszności

całkowicie nieuzasadnione,
jak również obawy płynące z te
go tytułu n'ebeztreczenisitw są co- 
nańno ei przedwczesne.

W zasadz ę jestem przeciwny  
usuwaniu kob'et z pracy. I one bo 
wiem  mają równe prawo do ubie- 
gan'a s!ę o wolne nreisca, jednak 
jeśh kobieta Dracuiaca zawodowo  
wychodzi za maż oow nna 

automatycznie 
z pracy tej rezygnować na rzecz 
pozostającego bez pracy ojca ro
dziny, czy  nawet kawalera Na to
by z jednei rodziny pracował maż 
i żona a czasem  nawet dorosłe 
dzieci nie można s ę żadną m arą 
zgodz:ć, kiedy moi. 

n‘e mają nawet kawałka chleba. 
Taki zresztą podz at. że każde za 
robkuie na swoje potrzeby i przy  
jemności. n:e można sie godzić., bo 
podważa to mocno życie_ rodź <ny. 
Dość przejrzeć i wn knąć w  mo
tyw y  w :eht skarg rozwodowych, 
by

przyznać temu słuszność.
Nie można s :ę na to godz:ć nawet 
w  wypadku, jeśli ojc ec rodziny 
ijesrt n:edosta<t3cznie wynagradza
ny, bo cóż maja robić pozbawieni 
dochodów wogóie?... Twierdzeń e 
zaś. że zarobki żony sa w y ’aczo e 
obracane na utrzymanie domu a 
męża tylko częściow o

nie wytrzymuje krytyki.
Jest aż nadto przykładów, by 

Obalić to twierdzeme. Zresztą czy  
kob-ety doprawdy n c  me obraca
ją na sw e potrzeby?

Zdarzają się często wypadki, że 
kob:ety zatrzymują swo.ią prace 
wychodząc zamąż pon:eważ mąż 
jest bez pracy. Na to można się zu 
pełnie słusznie zgodz ć. R ów neż  

można mieć względy

M ieszkanka Szarleją, niejaka Jul ja  
Baranow a (M arszałka Piłsudskiego 10) 
sprzedała onegdaj swa rzekom a real
ność w Tarnow skich Górach, F ry d ery 
kowi W inowi ze Świętochłowic (By
tom ska 19) pobierając od niego przy  
akcie kupna 2000 zł. tytułem  zaliczki. 
W ino p rzybyw szy  do Tarnow skich

G ór stwierdzi! ku swemu przerażeniu 
w księgach w ieczystych m iasta, że Ba 
ranow a wcale nie figuruje tam  jako  po 
siadaczka nieruchomości, należącej do 
kogoś zupełnie innego..

Poszkodow any powiadomił o tern 
mom entalnie oolicje. k tó ra  w drożyła 
dochodzenie.

jest przyrost naturalny Tiajw’ek- 
szy  a kob eta bezwzgiędn:e odda
na gospodarstwu domowemu. Sf© 
ry te

naimniej mają do stracenia
jeśli chodzi o hasło redukcji męża 
tek.

 ̂ Trzeba odważme spojrzeć praw  
dzle w oczy i stwierdź ć że praca, 
zawodowa kobiet w p row ad z’a 
rozluźnienie w stosunki spo'eczne. 
Mnożą s'ę zw  ązki trełegahie 

nie z powodu obawy redukcji, 
ale w  większości Wypadlków z 
chęci zachowania swobody i n‘e- 
za'eżności i w  tym . kierunku na
leżałoby czym ć wysiłki, by stan 
ten u egł znTaire.

Ni-e_ można nie dostrzec, że chęć 
przyjścia rodz'n e z pomocą mo
głaby być uskuteczniona przez ko 
b:ety pracu'aee zawodowo — mę
żatki. równ eż i

przy pracach domowych. 
Niestety^ jest dz ś już w  e ę  takich 
wypadków, że kobieta uważa so
bie zajęcia tak:e za ujmę spycha- 
iąc wszystik:e obowiązki domowe, 
a nawet obow ązki matki, na służ 
bę; która przecTeż mniej konztuią 
niż wynoszą ewentualne zarobki.

Chociaż w ’ęc realizacja hasła 
redukcji mężatek w  ekszych zmian 
n e  przyn esie, powinno s :ę ją bez 
względn'e przeprowadzić.

S tały  czyteto'ik z Bytkowa

------------- w  — —  --------

H e for lunny n a t e c v k l  sta
Z Lublińca donoszą: W czorajszego 

(popołudnia na szosie pod Sadowem na 
jechał motocyklem na przydrożne drze 
wo 22-letni Franciszek Deja i w ylatu
jąc z siodełka uległ złam aniu praw ej 
nogi o raz  ogólnym  obrażeniom , ni
szcząc przyfein m otocykl SI 4896, któ 
ry  w ypożyczył od znajomego.

Niefortunnego m otocyklistę przew ie 
z,ono do szpitala w Lublińcu, gdzie po 
został pod opieką lekarską, rów nocze
śnie zaś władze policyjne w ystosow a
ły przeciw  niemu doniesienie za jazdę 
bez posiadania uprawnienia.

OdłOiied?! C jfteM oni
P. Jan Potoczek. W . P iekary. Jeśli 

się P an  zwróci! do Pow iatow ej Komen 
dy_ z zażaleniem, to trzeba teraz cze
kać n a  rezultat. M yślim y, że jeśli je s t 
tak, jak  Pan  pisze, to  władze pociągną 
winnego przewinienia do odpowiedział 
ności. Co zaś do reszty  Pana w yjaś 
nień, to krótko zamieścimy.

R A D J O
KATOW ICE. Niedziela 17 w rześnia 

1933 roku
9.00: Nabożeństwo z Kościoła Kate

dralnego w Katowicach. 10.30: M uzyka 
religijna (p ły ty). 11.57: Sygnał czasu 
i hejnał m. Torunia. 1210: K om unikat 
meteorologiczny. 12.15: P oranek  mu
zyczny, 13.00: Popisy chórów W ielko
polskiego Związku kół śpiewaczych. 
14.30: Skrzynka pocztowa. 14.45: Mu
zyka lekka. 15.00: „Rodzina bez reli- 
gji". 15.15: M uzyka polska (p ły ty). 
16.00: R adjotygodnik dla młodzieży. 
16.15: Opowiadanie dla dzieci. 16.30: 
M uzyka rosyjska. 17.00: O dczyt 17.15: 
K oncert m uzyki podhalańskiej. 18.00: 
„B ery  i bojki śląskie**. 18.40: Rozm ai
tości. 19.00: Słuchowisko p. t.: „W ie
deńskie pole“. 19.40: M uzyka lekka
(p ły ty ). 20.00: K oncert z W arszaw y. 
21.00: „Na w esołej lw ow skiej f a i r .
22.05 — 23.00: M uzyka taneczna, w 
przerw ie o 22.25 W iadom ości sportowe 
i meteorologiczne.
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urządzane przez Towarzystwa W yścigów Kornych Z em Zachodnich 
T. z. odbędą się w Katowicach na torze w Brynowie w dniach 

17, 20 i 24 września 1933 r.
Początek gonitw o godz. 14.30. Wyścigi odbywają się bez względu

Z T O T A L I Z A T O R E M  na pogodę.

PORADNIK da wtzvtfk di

J O Z E F A  G A W Ę D Y  

On wrócił d o  pułćiu* a ona chce skończyć samobójstwem
K o chałam  się do  u t r a ty  zm y s łó w  w je 
dnym- m ężczyźnie .

S p ęd za l i śm y  długie  w ieczo ry  up o je 
ni miłością  i sza łem  jaki n a s  ogarn ia ł ,  
me bacząc  na  gniew y rodz iców  moich, 
k tó rz y  nie dopuszcza li  do tego, g d y ż  
nie chcieli b ym  w y sz ła  za niego ponie 
w aż  nie odbył s łużby  wojskow ej i wo 
gole nie podobał  się moim rodzicom.

Mówili mi ciągle, że jeżeli będę cze  
k ać  na niego, to on znienaw idzi  mnie, 
me będzie chciał  się żenić ze m ną i 
nie będzie  n a w e t  p isy w a ł  listów do 
mnie, a n a raż ę  sie na śm iechy  k o leż a 
nek. W te d y  ja im odpow iedzia łam , że 
eżęłi mi nie pozwolą  w y jść  za  niego 

sobie życie  odbiorę.
W . ten sposób, takiemi odpow iedzia-  

u. d o p ro w a d za łam  m atk ę  do ro z p a 
czy. tak, że n ieraz  już chorow ała .

A ja sobie um aw ia łam  miłe sp o tk a 
nia  z moich u k o c h an y m  Jas  em i m a 
rz y l i śm y  o szczęśc iu  we dwoje.

Ale od tej chwili  .k iedy mego Jasia  
do w ojska  wzięli, to ty lko, długie  l is ty  
d o s taw a ły  się  do  mnie  w sk ry c iu  p rzed

"^SepebtuabT-
mim p o i s k e g o

Niedziela 17 b. m. „F reu 'c in  D o k to r"  
godz. 16; „Kiedy w ró c isz"  godz. 20.

P on iedz ia łek  18 b. m. „C y ru lik  Se 
wilski" w y s tęp  O p e ry  w arszaw sk ie j ,  ł
trodz. 20.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI

P o n ied z ia łek ;  „Freiilein  Doktor" .  
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE
W  niedziele  dnia 17 b. m  o godz.
- e j  po  -poł. po cenach  na jn iż szy ch  

o u sacy jn a  szp ieg o w sk a  sz tu k a  „Fre it-  
■ n dok to r" ,  k tó re j  t r e ś c ią  jes t  h is to 

ria n iem ieckiego szp iega  po d czas  w o j -  
• św ia to w e j.  Ora  ca ły  zespół.
R e ż y s e ro w a ł  o. Bies iadecki .
•GO ŚC IN N E W Y S T Ę P Y  O P E R Y  

W A R S Z A W S K IE J .
W  pon iedz ia łek  dnia  18 b. m. o g o 
dn ie  20-ej w ieczorem  w real izacj i  

s t a ły c h  g o śc innych  w ys tępów ,  da je  na  
o e rw sży  wys tęp  O p e ra  W a r s z a w s k a  
a eśm e r te lne  dzie ło  R ossm i 'ego .  pe łna  
npmoru i sk rz ą c ą  si ędow cipem  operę  

C yru lik  Sew ilsk i"  w obsadz ie  czo ło -  
\ - : b  sił O p e ry  W arszaw sk ie j .

K a p e ln r s t r z  Je rzy  Biłlich S z czeg ó ły  
v afiszach. Bile ty  sp rzed a je  K asa  T ea -  

Telefon 34-48.

-jr-ś

C T Z Y  W A L D E N

Między 5-tą a  6-lc|
i P o  w i e ś ć  s e n s a c y ir a a )

— Myśl zbrodni pow sta ła  w  głow ie 
urofesora, dopiero w  chwili, g dy  Ludw ik 
iow tórzył mu opinję specjalisty  chorób

rcow ych . W ów czas  to pojął, że anoni
m y  do niczego nie doprow adza  i że należy 
•hdałć szybciej. A dla fachow ca od s p ra w  
rkustyki p rzygo tow an ie  tego rodzaju kom - 
T e tu  p ły t  z w łasuem  przem ów ieniem , nie 
było o wiele trudnieiszem od założenia in
stalacji telefonicznej, łączącej willę z ja
kąś  sk ry tk ą  z za płotu.

— Tak, w szy s tk o  było  obmyślone p re 
cyzyjnie — zakonkludow ał de tek tyw . —

m atk ą ,  g d y ż  ona b iedaczka  m yś la ła ,  że 
ja  już z ap o m n ia łam  o d aw n y ch  dniach.

Z a ra z  po św ię tach  B ożego  N aro d ze 
nia p rz y b y ł  na urlop.  Znowu zaczę łam  
w y chodzić  do niego w ieczoram i c o 
dziennie. T y lk o  większa m iłość  się we 
mnie  wzbudziła ,  tak. że pew nego  t a 
kiego spo tkan ia  u leg łam  m ojem u J a n 
kowi, t r ac ąc  zm ys ły .

Kiedy od jechał  z po w ro tem  do p u ł
ku  m ój  Janeczek ,  już rzadz ie j  l is ty  
p rz y ch o d z i ły  od niego, a  po W ie lk a 
nocy  zupełnie  p rzes ta ł  pisać do mnie.

W te d y  mnie dop iero  p rze ją ł  lęk. że 
w s z y s c y  ludzie sie dow iedzą  o  moim 
o h y d n y m  w ystępku ,  lecz już zapóźno  
było.  w s ty d z i łam  się p r z y z n a ć  do ro 
dziców. aż  sami zauw aży li ,  w tedy chei-a 
‘łam  sie zgubić  z tego św ia ta ,  lecz  mi 
nie dali, z au w aży li  m oje  p lany

M a tk a  ro zpacza ,  choru je  i n a rzek a  
na  mnie, tak. że p rzy sze d ł  o s ta tn i  czas 
na  mnie  b y m  już  zniknęła  z tego świa 
ta, albo żeby się s ta i  cud jaki. żeby 
on p rzy je ch a ł  i wziął ślub ze m ną,  
lecz nie wiem gdzie  on  się  t e ra z  zn a j 
duje.

B ył w 12 pu łku  ułanów_ Podo lsk ich ;  
lecz zos ta ł  gdz ieś  p rzen ies iony  i od tej 
chwili  nie wiem co robić,  w jaki sp o 
sób się  dowiedzieć  o nim i jak  g o  zinu 
sć do poślubienia  mnie.

C z y  p o jechać  do niego m oże  i w y  
t łu m a cz y ć  m u  m o ją  sy tu a c ję  —  nie 
wiem.

R a d ź  mi K o eh an y  G aw ędo  co m am  
robić  w ty m  w y p ad k u ,  gdyż_  t r ac ę  
p rz y to m n o ść  i nie wiem co robić. _

J  s Ui

— Z listu Parni nie mogę się zor
ientować, czy spodziewa się Pani 
konsekweno i owego momentu za 
pomnienia. czy też rozpacza tylko 
nad samym faktem.

Jeśli konsekwencje te grożą P a
ni. trzeba za wszelka cenę dążyć 
do ślubu, a przynajmniej do tego, 
żeby ukochany Pani przyznał się 
do ojcostwa i zapewnił dziecku na 
zwbko. Jeśliby nie chciał się zgo 
dizić na to dobrowolnie, zmusi go 
sad. do którego winna się Pani 
odnieść.

Uprzednio jednak trzeba koniecz 
nie skomunikować sie z nim.

Adres otrzyma Pani z pewnoś
cią w oddziale, w którym według 
posiadanych przez Parnia ostatnich 
wiadomości służył.

Przypuszczam, że otrzymawszy 
alarmująca Wieść, stanie do rapor
tu. postara sie o zezwolenie na 
ślub i przyjedzie. Gdyby się nie 
zgodzd V e  pozostaje nic innego, 
;ak wyjechać na czas pewien 
gdzieś do rodziny, a po tem  sądów 
nie dopominać sie o prawa dla swe 
go dziecka.

Rodzice Pani są ludźmi rozum
nymi i z pewnością dopomogą Jej 
do wybrnięcia z tego zmartwienia.

L ig a  U a to lic R a
organizuje pielgrzymkę do Częstochowy

Sekretariat generałmy Ligii Katofoc- 
kiiej przypomina, że w  nAeidiz.eję 24 b. 
m. w związku z uroczystościami ku 
czci Królowej Jadwigi na jasnej Gó
rze, zostaje uruchomiony stairainceiT^ L  
gii RaWStetóed specjalny pociią,g flwśP 
gr.zymikiowy do Częstochowy.

Przeraz,d tasm i z powrotem 'kosztu
je 5 złotych, prżyczem uczestnicy pneJ 
grzyrutki z datezyeb stron otrzymują 
na przejazd do- Katowic YO-procento- 
■wa ziiifrżke.

Zgłoszenia przyjmuje Liga Kato be
ka w  Katowicach, ul. M arszałka Pli-

siuKliSlkiego 58, teł. 13-30. Billeyt naby
wać można w Orbisie.

Kosztowna drzemka
U bieg łego  popo łudn ia  w m ieszkan iu  

pp. K orce laków  w Król. Hucie (W olno 
ści 92) wszedł j a k iś  złodziej ,  k tó ry  ko 
r z y s t a j ą c  z d rzem ki właścic ie la  mie
szkania ,  j ak a  sobie ten uciął  pod nie
obecność  córki, pozab iera ł  sz e re g  cen 
nych  przedm io tów  z  biżuterii,  g a rd ero  
by i um eblowania ,  w y rz ą d z a ją c  wiel
ką  szkodę. T rzeb a  p r z y z n a ć  wobec roz 
m ia rów  k rad z ieży ,  że p. Korce lak  ma 
b a rd zo  z d ro w y  sen...

Hańba to żadna nie jest i wstydzić 
się nikogo Pani mc potrzebuje, bo 
kierowała się. Pani uczuciem, nie 
chęcią zysku, ani szukania wira
żem..

s Może źle ziroz u miałem Parną, 
może na szczęście tak daleko rze
czy nie zaszły i konsekwencje te 
nie grożą — wtedy wystarczy 
chłopaczka odszukać i zapytać 
czy chce sie żenić.

Jeśli nie. zapomnieć o nim có
ry chlej. a znajdzie s,;e inny, lepszy, 
lionorowszy. uczciwszy...

|  f fgfBSzenia y  R O B  N E  |

NAUKI u mistrza piekarskiego po
dejmie sie chętnie 15-letiii młodzieniec 
z porządnej rodziny, dobrze zbudowa
ny, silny i pojętny. Łaskawe zgłosze
nia do administracji „Nowego Czasu'* 
pod „uczeń piekarski".

KATOLICKA Organizacja Kobiet 
Pracujących w Katowicach ul. Juliu
sza Ligona 36 m. 8 pośredniczy bez
płatnie w dostarczaniu wykwalifiko
wanych pracownic wszelkich zawo- 
dów.

DŁUGOLETNI kierownik Spółdzielni 
Spoż, oraz piastujący przez k łka łat 
odpowiedzialne stanowiska w firmach 
lia G. Śląsku, znający księgowość sy
stemu amerykańskiego, poszukuje ja
kiejkolwiek posady w handlu za skrom 
nem wynagrodzeniem. Na żądanie mo
że przedłożyć poważne świadectwa 
i referencje oraz prręset złotych kau
cji, Łaskawe zgłoszenia nadsyłać:. Lu 
bliniec. G. ŚŁ, ul. Sobieskiego, Kiosk 
p. Liniewicza.

KOBIETY wszystkich zawodów, 
również i poszukujące pracy niech we 
własnym interesie zgłaszają się do Ka 
tolickiej Organizacji Kobiet Pracują
cych w Katowicach, ul. Juliusza Ligo- 
n 'a  36 tu 8

2 POKOJE na prywatny izraelitki 
dom modlitwy poszukiwane w cen
trum miasta. Zgłoszenia do Admini- 
strac.il pod „Bóżnica".

SPRZEDAM kamie.Tcę z restaura
cja w Panewniku przy klasztorze. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Oka
zja A. S.“.

■Chociaż pod koniec straciły nieco głowę. 
T a  ch ao ty czn a  ucieczka i ów nibyto g roź
b y  list, k tó ry  się okazał czystą  kar tką  pa
pieru, to już nie by ły  dobre posunięcia.

— Z abrak ło  mu silv i n e rw ó w  — tłu
m aczy !  S ta rk . — Na dłuższy dystans nie 
m iał odpowiedniej ru tyny .

—  I pom yśleć tylko, —  zau w aży ł  Cdę- 
b.ocki — że dzięki panu nasz młody p rz y 
jaciel będzie milionerem.

—  J a k to ?  — zm arszczy ł b rw i S ta rk .
• —  C hyba pain nie w ątpi, że, jak tylko 
skończy  się żałoba, zostan iem y zaprosze
ni na ślub panny  Ireny M ieczyńskiej z pa
nem  Janem  Rawiczem .
■ —  A praw da, — odpow iedzia ł S ta rk  po 
nam yśle — o tern narazie zapomniałem.

Ale od chwili, gdy  sobie to przypomniał.

natrętem myśl nie chciała go już opuścić. 
P rzep ro s i ł  więc de tek tyw a i o tw o rzy ł  
drzwi, w iodące do przedziału.
■ P rzy tu lona  do siebie młoda nara wcale 
nie z au w aży ła  wtargnięcia  n ieoczekiw a
nego intruza.

To też S ta rk  w yczuł, że nie jesi tu k o 
niecznie po trzeb n y  i w ysunął  sie na pal
cach  z pow rotem  na k o ry ta rz ,  nucąc pod 
nosem  piosenkę, którą miał śp iew ać  w  na
s tęp n y m  program ie teatru  „Mucha ksc- 
T s e “ :

—  Bo iaw łaścłw ie nie wiem.
—  Pocom  ja tutaj w łazł.
A przechodząc z tanecznej melodii do

p opar te j  szczerem  westchnieniem pro>zv,
po w tó rzy ł:

—  Pocom  ia tuta? włazł.
KONIEC
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Taiemnice toru wyścigowego

W OBJĘCIACH ZWYRODNIALCA
, Zuchwałość Kosmali przekraczała już 
Wszelkie granice. Wydawało się po- 
prostu, że drwił z władz, które prze
cież w każdej chwili mogły kazać go 
zamknąć za morderstwo i oszustwa w y
ścigowe. Wszędzie było go pełno. Od
wiedził w ciągu kilku dni wszystkie kry
jówki warszawskich kombinatorów wy
ścigowych i kantory bokmacherów. 
W szędzie siał popłoch. Najczęściej przy
chodził prawie nieprzytomny, w ytrąco
ny całkowicie z równowagi przez głód 
morfiny. Brutalnie dopominał się pienię
dzy — posuwając się do gróźb — tak wy
mownych, że niejeden z kombinatorów 
wolał pozbyć się z portfelu kilkudziesię
ciu złotych, niż mieć do czyijjenia z tym 
typem, który wzbudzał obrzydzenie 
swym wyglądem zewnętrznym.

Matrasz także bardzo często musiał 
•tolerować jego wizyty w swojem mieszka- 
nm. W izyty te były tem groźniejsze, że 
Kosmala zapałał nagle niesamowitem u- 
'czuciem ku Neli. zaczął ją teroryzować— 
wykorzystując iej obawę przed skompro
mitowaniem Stefana.

Kiedyś wieczorem, gdy była sama w 
•domu i nie zamknęła drzwi — ktoś deli
katnie poruszył za ldamke. W  chwilę 
później drzwi otworzyły się bezszelestnie 
i na progu stanął Kosmala.

Od killku już dni Nela zauważyła jego 
wzrok niesamowity, który pożądliwie 
przesuwał się po całej jej figurze. Teraz 
widząc jego wzrok wlepiony w siebie — 
izaczęla trwożliwie cofać sie ku ścianie.

On zamknął drzwi, w oczach błysnęło 
zadowolenie, że zastał ją samą. Bez sło
wa podchodził ku niej i gdy znalazł się 
w odległości dwu kroków — rece zakoń
czone palcami wygiętemi jak szpony — 
wyciągnął ku niej.

Nela nie mogła zdusić w piersiach o- 
krzyku trwogi*
— Co pan... c<> pan chce ode mnie... 

niech pan natychmiast wyjdzie... bo jak 
Stefan wróci...

— To pójdzie do djabla... — dokończył 
Kosmala z niesamowitym rechotem, któ
ry  miał zastąpić śmiech.
. Jeszcze jeden krok naprzód... i Nela 
znów krzyknęła przeraźliwie:

— Precz! Co pan chce tutaj... co ja pa
nu zawiniłam?

— Zawiniłaś? Nic. Przeciwnie, po
mogłaś m: aniołku do uzyskania pomocy 
od swego brata — muszę ci wiec zato po
dziękować...

Ju i dotknął ją ramieniem. Już czuła 
jego oddech na swei twarzy.

Kosmala był obrzydliwy i Nela jak og
nia bała się, że zechce on wykorzystać 
sposobność..;

W zdrygnęła się całeffl ciałem.
• — Boże! Ja tego nie przeżyję...

On tymczasem porwał ją w ramiona. 
Nie znalazła dość siły, aby .oprzeć się 
ramionom wzmocnionym przez żądzę...

Już zdawało się, że upadnie... że runi© 
bez zmysłów na ziemię.
- Jak ostry sztylet wbiło się jej coś w 

szyje.
— Nie gryź! W strętny...
Kosmala rzęził i sapał.
— Nie bój się niczego, najdroższa! Jed

na' chwila i pójdę sobie...
Był ostatni moment... W  małe! izdeb

ce zawrzała walka.
Fred, który tego dnia musiał dłużej zp- 

*tać w zakładzie teraz spieszył się do. Ne

li. Zły był, że zatrzymała go grymaśna 
klientka — ale on przyzwyczajony był 
już do różnych wymagań swych klientek.

Ta, która teraz przychodziła już trze
ci raz z poprawką — robiła to umyślnie—< 
dla zemsty.

Mściła się ona na Fredzie za to, że wier
ny swej narzeczonej Neli — dla klientki 
chciał być tylko fryzjerem. Nie wdawał 
się w rozmowy z kobietami, które czesał, 
nie prowadził żadnych flirtów.

Jego wspaniała męska uroda, podkreślo
na jeszcze przez pewnego rodzaju tajem
niczość — doprowadzała do szaleństwa 
niektóre klientki, skądinąd kobiety bez 
zarzutu.

Ta która zanudzała go teraz — mściła 
się za to, że zlekceważył jej propozycję— 
aby zechciał czesać ją u niej w domu.

Złość Freda spieszącego do Neli —pod
sycał jeszcze fakt, że kwiaciarnię zam
knięto mu tuż przed nosem i nie mógł 
kupić dla swej ukochanej „tradycyjnych 
trzech róż“ — które przynosił iej zawsze 
ilekroć pozwoliła mu po pracy przyjść do 
siebie.

Dziś szedł z puste mi rekami. Ody prze
szedł przez bramę instynktownie spojrzał 
w górę.

— Co to?
$wiatło w pokoju Neli — nagle zabły

sło gwałtownie — i z g a s ło ......................
Nie zgasło jednak edrazu — lecz bły

snęło jeszcze parę razy — jakgdyby prze
wrócono lampę na ziemie.

Czyżby Neli stało się coś złego? Może 
zasłabła i upadła?

Fred nawet nie wiedział, kiedy prze
był schody.

Na korytarzu usłyszał szamotanie — I 
jakgdyby zduszony jęk.

Kopnął drzwi. Wpadł. W  ciemno
ściach niewiele mógł zobaczyć. 

i Lampa jeszcze tliła się na podłodze.
Potknął się o wywrócony stół nim do

szedł do niej.
W  sekundę w pokoju znów zrobiło się 

widno.
Fred ujrzał scenę, która zmroziła mu 

krew w żyłach.
Kosmala darł pazurami ubranie Neli, 

która bezwładnie, widocznie, zemdlona, 
przelewała mu się przez ręce.

Fred złapał krzesło, które stało najbli
żej, podniósł do góry i z całej siły ude
rzył odwróconego tyłem do niego Kos- 
malę.

Z jękiem wypuścił zwyrodniałe© z rąk 
swą ofiarę i zatoczył się pod ścianę.

Fred nie zwrócił nań uwagi i podbiegł 
do Neli. - - -
. — Neluś, jedyna... kochana... otwórz 

oczy...
Napróżno potrząsał nią. Przyszło do 

siebie dopiero — gdy Skropił jej twarz 
wodą. ' . . ' .
. Teraz dopiero zwrócił uwagę na Koś-, 

■malę, który ogłupiały siedział na podło
dze rozcierając głowę rozbitą krzesłem.

— Jak śmiałeś:.; ty bydlę... tv  łotrze— 
.krzyczał Fred; potrząsając Kosmalą — 
jak snopkiem słomy.

Nie panując nad sobą, uderzył go kil
ka razy w twarz.

- Zasłaniając się przed razami, Kosmala 
czołgał się w stronę drzwi.

Qdy znalazł się tuż o progu, Fred kop
nięciem wyrzucił go na. korytarz.

Nela. która całkowicie ju> odzyskała 
świadomość, krzyknęła:

— Daj mu spokój, Fred, niech idzie 
skąd przyszedł.

Kosmala skwapliwie skorzystał z chwili 
nieuwagi Freda i zerw aw szy się na równe 
nogi, nie zatrzymał sie, aż na schodach. 
Tam wygrażając zdaleka pięścią w stro
nę drzwi, rozkrzyczał się na dobre.

— Popamiętacie mnie wszyscy. Jutro 
ten twój braciszek — ten złodziej i oszust 
znajdzie się w więzieniu. Ja zginę — ale 
niech i on zginie.
‘ Fred rwał sie ku niemu — ale Nela nie 
puściła go z mieszkania.

Z Kosmalą, który awanturował się na
dal na schodach, dały sobie rade sąsiad
ki Neli, żony ludzi pracy, wcześnie udają
cych się do zajęcia. Obity ścierką, obla
ny wodą — musiał uciekać na ulicę.

Powlókł się znów do jakiegoś nocnego 
przytułku — gdzie gromadziły się męty, 
którym  niewsmak były częste rewizje, 
dokonywane przez policję w „Cyrku“ na 
Dzikiej.
i Obudził się cały obolały.

Koledzy w przytułku powitali go drwi
nami.

— Panie doktór. Kto ci podlimonił ga
ły. Gdzieś prowadził taką doktorską 

rozmowę, która ci łbem wyłazi na 
wierzch.

Kosmala nie odpowiadał na to gadanie. 
Była niedziela. W  tym dniu gospodarz 
izby na poddaszu, w którei nocowali „lu
dzie nocy“ — był dla nich względniejszy 
i nie wyrzucał na ulicę — jak codzień.

Kosmala leżał na swym barłogu i roz
myślał. Przyszła mu na myśli nowa idea. 

Pójdzie na tor i tam odszuka Matrasza. 
Przecież postanowił zemścić sie • na 

nim za krzyw dy doznane od narzeczone
go jego siostry i obliczył swoje pieniądze. 
Nie starczyłoby nawet na bilet wejścia. 
Ale od czego głowa? Kosmala znal spo
soby przedostania się na pole wyścigo
we bez biletów.

Z trudnością doczekał się pierwszej go
dziny i powędrował w stronę Politechniki.

W śród tłumu ludzi, który cisnął sie na 
wyścigi powędrował prosto ulicą Polną— 
aż do stajen. W  pewnej chwili dal nurka 
w szereg pracowników, którzy wchodzi]' 
na tor. Udało mu się ujść oczom stróż? 
Teraz szedł śmiało w stronę stajen.
1 Nie spotkał nikogo znajomego — wię. 
znacznie nadłożywszy drogi poprzez śro 
dek toru, dobrnął do paddouku.

Tutaj dopiero dostrzegł Matraszą, któ
ry  jeszcze tego dnia nie brał udziału w 
biegach — ale chodził z jakimś młodym, 
eleganckim mężczyzną i oglądał konie, 
drepczące wokoło paddocku. Przyjrzał 
się bliżej towarzyszowi Matrasza i ze zdzi
wieniem ponał Jura. Po chwili Jura od
wołali-jacyś dwaj panowie z żetonami To
warzystwa. Teraz byłoby najwygodniej 
wprowadzić w czyn zamiar skompromito
wania Matrasza. . Ale jak. to zrobić? I czy 
w arto ryzykować swoją wolność dla 
skompromitowania żokieja.

-Czy nię lepiej było odszukać Ritę i od 
niej wydostać tyle pieniędzy, aby zbiec 
zaraz po ujawnieniu skandalu.

Dwie myśli nurtowały w nim naprze- 
mian.

Tymczasem rozpoczął się bieg. Oczy 
wszystkich śledziły czwórkę biegnących 
koni. Mimowoli i Kosmala wziął udział w 
powszechnem zainteresowaniu.

CDalszy ciąg Jutro),
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Tabela wczorajszego ciągnienia io^erji
G łów n e w y s r a n e

L
15.000 zł. na n-ry: 21334 48719.
10.000 z ł. na nr. 148590.
5.000 zł. na n -ry: 17163 32063

44902 77561.
2.000 z ł. na n-ry: 7056 15427 

16734 33267 48141 49703 55704 
55759 56606 64745 67929 72743 
52777 83220 84111 95193 95327 
97732 121260 150932.

1.000 zł. na n-ry: 482 7293 11088 
15483 21658 34067 49485 50461 
53534 63224 63622 66052 79108 
89831 91645 92034 92186 93712
97129  102038 102129 103123
103157 107126 110687 112904 113514 
114594 117452 125810 130991 141636 
142580 147953.

II.
Zł. 15.000 na nr. 64087.
Zł. 10.000 na n-ry: 73173 108098.
Zl. 5.000 na n-ry: 23251 81867 

93682 140599 151139.
Zł. 2.000 na n-ry: 10072 10268 

13895 14912 35448 37712 37750
38373 48557 50931 54200 66758 71588 
107027 124397 125489 127240 138779 
138955 141002.

Zl. 1.000 na n-ry: 798 3829 7933 
8577 13832 16964 19984 26767 27395 
32678 34272 43632 43660 50635 5Ó753 
51874 53128 56807 64051 67661 76117 
80248 S7402 97238 98419 106666
132912 140540 140741 144163 145211
149334 150792 151801 153133.

Spraw dzajcie  losy w K olekturze Szczęścia

KAFTAL KATOWICE
O ddziały: Król H ula, T a rn . G óry, Bielsko 
T am  pad ła  NAJWIĘKSZA w ygrana w  dziejach 

lo terji 1.000.000 złotych na N r. 61415.
C iągnienie V klasy  trw a  od dn . 23 b . m.

Główna w ygrana  2.000.000 złotych.

Po 250 zl. 
1 i II ciągra eata
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947 6126 93 214 353 414 31 46 83 695 
805 965 88 7341 519 57 628 52 701 77 
8095 360 82 503 633 913 9033 43 48 98 
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76150 78 251 384 451 76 769 818 57 
962 77284 355 554 79 719 843 86 939 
78108 430 40 84 545 601 20 38 69 71 
772 895 936 79156 363 93 570.
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14 127171 77 295 786 841 961 128099
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S tre s z c z e n ie
i Sam ki am św ierklauiecktm  rządzi z 
•asnieniia księcia Przem ysława, pana 
MS Koźlu, i Bytom iu, k rw aw o 1 despo- 
tbrcznie burgrabia Jarosław  Zaborow
ski. Ma on na sumieniu w iele k rw a
wych 1 o pomstę do nieba w ołających 
teajrtlów. T rzym a ł on m. In. swą żonę 
(Ludwikę zamkniętą w  ciemnym lochu 
U * końca życia, a nieszczęśliwa nie
w iasta um ierając rzuciła nań straszne 
(przekleństwo i zjaw ia się po śmierci 
£i*ko białe widmo, zawsze wróżąc nie
szczęście. Burgrabla zagiął parol na 
tftdeci oddanego mu w ó jta  Kozłowej 
< ió ry  —  Rymsżaka, zwłaszcza na jego 
piąkną córkę Jagnę. Sprowadzeniu ich 
■a zamek oparł się narzeczony Jagny 
gierm ek Jarosława — M iłosz, k tó ry  
■awet zabija w  walce wysłanego 
przez burgrabiego pachołka M ichałka. 
'Towarzyszce tego ostatniego po ryw a
ła w  czasie w a lk i Jagnę 1 uprowadzają 
Ba zamek. M iłosz, Rymszak 1 syn je 
go Jerzy uchodzą przed zemstą bur
grabiego w lasy 1 znajdują schronienie 
u  smolarza, któremu w  swoim czasie 
©catH życie M iłosz. Tam chcą obm y- 
śleć sposób ratowania Jagny z szpo
nów Zaborowskiego.

Bez słowa spoglądali obecni 
leden ma drugiego, jakgdyby nie 
Iwiedząc, czy mają tu pozostać, 
czy też ruszyć w dalszą drogę.

Lecz w lesie czyhać mogły na 
ńich zb iry  burgrabi — wiezienie 
lub śmierć nawet.

A na zamku świerklanieckim 
czekała i cli Jagna — jako swoich 
.Wybawców i oswobodzicieli.

Postanowili zatem pozostać 
tu — w chatce Macieia— drwa
la. O ileż bowiem bvło to lep
sze schronienie od pełnego n:e- 
bezp:ecztivch zasadzek lasu. W  
każdym bądź raz:e mieli poza- 
tem dacii nad głową, na wypa
dek deszczu lub powtgpme szy
kującej sie burzy, których w je
sieni na Śląsku nie brak. 1 spo
czynek jaki taki...

Maciej odstąpił swoje posła
nie Ryrnszakowi, k tg ry  by ł do 
©Stateczności strudzony i w y 
czerpany.
: Pozostali też czuli sie przepie

czeni i z rozkoszą wyprostowali 
swe członki na klepisku chaty. 
W krótce rozległo s;e głośne 
chrapanie, dowodząc, jak snrag- 
nieni by li snu i wynoczvnku. ■

Tymczasem na zewnątrz w i
cher się zryw a ł coraz gw ałtow - 
lie jszy. W y ł i gwizdał non rzez 
szpary śc an. drzw i i ok en mę-. 
dznej chałupki.
• Gałezie lasu trzeszczały i ko

nary stuletnich drzew wspania
le sie chw ia ły za podmuchem 
stale rosnącego na sile w iatru.

Zdawało się, iż ziemi dotkną 
sw o jem i. niebosiężnemi w ierz
chołkami.

I turkocą: przy suchym łosko
cie niejeden pień nocą się powa
lił. Łamał bezwzględny w ia tr u- 
porne i niby rnocne drzewa—jak 
łamie los podobnych ludzi w  ży
ciu codzienmem... Każdego łamie 
los, kto się upiera i za mocnego 
uchodzi.

Z nad wody szemrzącej rze
czułki unosiły się gęste m gły — 
rozpościerając się po jarze — i 
jeszcze dalej... Aż po zadymione 
bagna i pleśniejące moczary... 
Pary mgieł czepiały się zw isa
jących i złamanych gałęzi, które 
om otyw ały swemi stu-rękoma...

A w  trzcinie i w  gąszczach 
nadbrzeżnych słychać było  ci
che i lękliwe pogdakiwanie dzi
kich kaczek, które — zdawało 
się, iż czegoś płaczą...

W  głębi lasu, gdzieś, skrze
czał przeraźliw ie myszołów.

A była to ta sam achwila, w 
której złowróżbna zjawa na 
Śwłerklańcu burgrabi się uka
zała.

ROZDZIAŁ X 
PONURE W IEŚCI

Nazajutrz zaświeciło poprzez 
szybko po niebie sunące chmu
ry  — radosne słońce i znowu 
złotem żarzącetn się światłem 
zalało dolinę B ryn icy. Nieba
wem duży żó łty talerz ognisty 
lśnił na czystymi błękicie. Aż 
się lasy i strum yki uśmiechały 
do przepysznej pogody.

Przed chatką wygrzew ał się 
na trawie w ójt i Jerzy z M iło
szem, zapatrzeni w kryształowe 
wody pobliskiej rzeczułki, płyną 
cej im u stóp. Cicho i kojąco 
szemrząc przedzierał sie stru
myczek przez poszarpane brze
gi . kamieniste.

Ranne powietrze z powodu 
chłodu było nieco przejmu
jące. Dreszcze przeb:egły ro
zespanego jeszcze wójta. D la
tego przysunął sie do Jerzego.

Miłosz rzucał suche gałązki, 
otrząśnięte z drzew przez nie
dawny w iatr ;i burze, na igrają
ce fale potoku.

Pozornie zdawaćby się mo
gło, że jest zupełnie czynnością 
tą pochłonięty. Tak ładnie i 
zwinnie unosił bystry prąd we
zbranej wody leciuchne dre
wienka, które na ruchliwą po
wierzchnię sprawnie i celnie 
rzucone, tańczyły i kozio łko
w a ły  uciesznie.

Ktoby się jemu bardziej nie
co jednak przyjrzał, spostrzegł
by niezbicie, iż myśli jego są 
bardzo daleko. Poznać to moż
na było z jego zamyślonych o- 
czu i sfałdowanego czoła.

Po chwili zwrócił on się do 
wójta i rzekł:

— Jeżeli chcemy, by.zam ie 
rzenia nasze owoanemi się o- 
kazały, by łby  czas przystąpić 
do czynów. Co sadzicie, wój
cie o tern, ażebym ja wraz z Je
rzym — udał sie . w okolicę 
Świerklańca? Przetrzaśniemp 
je i zdamy wam z naszej w y 
cieczki dokładne sprawozdanie. 
Potem zobaczymy, co wypada 
i należy dalej począć.

— A dlaczegóż-to każesz mi 
zgóry pozostać tutaj, na miej
scu? Przecież jąbym umarł z 
lęku, wiedząc, iż wam zkolei 
niebezpieczeństwo grozi. A mu
siałbym  jednak pozostać u tego 
drwala, gdzie d łużyłby mi sie 
straszliwie czas na oczekiwaniu 
i niepewności. Nie! Ja w  tej 
chw ili ide z wami — odparł na 
to w ójt z mocnetn i niezachwia- 
nem postanowieniem.

— Słusznie oow-iedział M i
łosz — w trąc ił Jerzy, podrywa
jąc sie z zielonej runi. — Do
póki my żadnych trwałych po
stanowień o działaniu naszem 
nie przedsiębierzemy, stanow
czo lepiej będzie, jeżeli tu ojcze 
zostaniesz.

Lecz na to podniósł isę staru
szek i odrzekł:

— Jeszcze wczorai zachwa
laliście korzyści, płynące z o- 
becności mojej przy was. Mia
łem wam służvć rada i pomocą. 
Dzisiaj zaś chcecie sanii, na 
własną rękę, podjąć sie tak tru 
dnego zadania.

— Owszem. Chcemy zacząć 
robotę — ale nie bez was. 
Właśnie, że z wami. Kiedy na
dejdzie odpowiednia chwila, o

każe się pomoc wasza koniecz
ną i zbawienna. Niemniej jed
nak teraz uważamy, że tak bę
dzie i lepiej i stosowniej. Zo
staniecie sobie bezpiecznie tu- 
taj, gdzie . na wypoczynku zej
dzie wam czas do naszego po
wrotu. Wszak droga nasza nie
długa. W szystkie s iły  wasze 
będziecie wtedy musieli wytę
żyć. Nie marnujcie wiec ich, 
straając si ęraczej o potrzebne 
i pożyteczne pokrzepienie, gdyż 
chwila ta-zbliża sie coraz bar
dziej.

Te myśli Miłosza całkowicie 
i bez zastrzeżeń podzielał Je
rzy, skutkiem czego Rymszak, 
chcąc nie chcąc — ustąpił im 
wreszcie bezspornie.
■ W króte po'tem w yruszył Je

rzy t -Mdoszem na Świcrklań- 
niec. Pobłogosławił im na dro
gę staruszek wójt, któremu oni 
znów przykazali, nie opuszczać 
skromnej chatki drwala i nie po 
kazywać się nikomu na oczy.

Lękaii sie bowiem. ażeby bur 
grabia w zacietrzewieniu swo- 
jem nie zapędził aż tak dale
ko i nie pojmał t.*ednego starca.

Tak wiec pozostał Rym
szak sam jeden w  chałupce. 
D rw al bowiem, skoro świt, w y 
ruszył w  głąb lasu na wyrąb 
drzewa.

Pow rócił o zmierzchu, zmę
czony okropnie, dzień cały spę
dziwszy na pracowitem . rąba
niu drwa. W ó jt zaś czuł cią
gle jeszcze znużonym po wczo
rajszych, przygodach i zbyt dłu
gim, jak dla niego marszu.

Noc szybko minęła i dzień 
bia ły znowu nastał, k tóry się 
strasznie dla wójta w lókł, a jak 
z bicza trząsł uleciał Maciejo
wi.. .

I do trzeciej nocy u łoży ł 
Rymszak sw'e sterane kości na 
posłaniu z mchu w chatce drwa 
la.

Następnego rana, k iedy M i
łosz i Jerzy ciągle jeszcze nie- 
wracali, żadnego znaku życia o 
sobie nie dając, przebrała sie 
miarka cierpliwości wójta. 
Nie mógł już dłużej wytr-zymać 
w samotnej chatce.
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